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Najlepszy sportowiec ro ku  1960 Dekoracja szczecińskich inżynierów 
wysokimi odznaczeniami państwowymi

LUMUMBA
żyje czy został

przez belgijskich
kolonizatora ?

L O N D Y N  (PAP). K o resp o n d e n t ju g o s ło w ia ń ­
s k ie j „B o rb y “  pisze, że w  L e o p o ld v ille  poda­
je  się w  w ą tp liw o ś ć , czy in fo rm a c je  rządu  
Czombe, iż  p re m ie r ce n tra lnego  rządu  k o n g ij-  
skiego P a trice  L u m u m b a  u c ie k ł z w ię z ie n ia  
o d p o w ia d a ją  p raw dz ie , czy też po p ro s tu  zo­
s ta ł on zam ordow any przez p o p le czn ikó w  ko­
lo n iza to ró w  b e lg ijs k ic h , a obecnie u s iłu ją  o n i 
za ka m u flo w a ć  sw ą  zbrodn ię .

Drugi dzień
DEBATY
sejmowej
naa Planem 
5-letnim

W A R S ZA W A  (PAP). WCZO 
r a j ra n o  S e jm  w z n o w ił d y ­
skus ję  rozpoczętą poprzed­
n iego dn ia  na d  p ro je k te m  
P ia n u  5-le tn iego.

O b ra dy  zakończono we 
w czesnych godzinach popo­
łu d n io w y c h ; W ie lu  posłów  
p ra gn ę ło  bo w iem  w ziąć u- 
d z ia ł w  ob radach Kongresu 
T e c h n ik i rozpoczyna jących 
się — ja k  w iad om o — dziś, 
w  n iedz ie le  w e W ro c ła w iu .

D yskus ja  nad 5-la tką  kon 
tyn u o w a n a  będzie zapewne 
w e w to re k ; środę i  czw ar­
te k  przyszłego tygodnia,-

K lęska
hokeistów

USA
SZTO K H O LM  (PAP). W

S ztokho lm ie  od by ło  się m ię 
dzypaństw ow e spo tka n ie  ho 
ke jow e Szw ecja — USA. 
M ecz zakończy ł się k lęską 
hoke is tów  am e ryka ńsk ich ,
którzy przeg“ “*» u  U (1:4, 
0:6. 0;D<

AG E N C JA  France 
se pisze, iż  w ysuw a  s i 
że h ipotezę, że w ładze ka- 
ta n g ijs k ie  do pu śc iły  do u- 
c ieczk i, aby następnie 
po go n i zastrze lić uc ie k in ie  
ró w .

W  ko ła ch  O N Z uw aża się, 
za n iepraw dopodobne , aby 
w ładze K a ta n g i do pu śc iły  
do u c ie czk i L u m u m b y  i  je  
go tow a rzyszy . W  ko ła ch  
tych , przede w szys tk im  zaś 
w śró d  de leg ac ji a fry k a ń ­
sk ic h  pa n u je  przekonan ie , 
że p re m ie r L u m um ba zo­
s ta ł zam ordow any, a  h is to ­
r ię  o rzekom e j jeg o uciecz

(Dokończenie na  s tr .  2)

N A  F IN IS Z U  w  w ie lk im  
p le b iscyc ie  W K K F iT  i  „ K u  
r ie ra  Szczecińskiego”  na  
10 na jlep szych  sportow ców  
ro k u  1960 zw yc ięży ł Zb ig ­
n ie w  ZA JĄ C ,

U roczyste zakończenie p ra  
w ie  dw um ies ięczne j .w a l­
k i ”  p le b iscy to w e j odby ło  
się onegdaj w  K lu b ie  13 
Muz.

N A  ZD JĘC IU  zw ycięzca 
p le b iscy tu  Z b ig n iew  Zając 
otrzym u.ie z rą k  k ie ro w n i­
ka  dzia łu spo rtow ego „ K u ­
r ie ra ”  red. S tan is ława Ra­
kow skiego je d n ą  z  nagród. 
Spec ja lny fo to repo rtaż 
te j m ile j uroczystości 
m ie śc im y  w  pon iedz ia łko­
w ym  „K u r ie rz e ” .

♦  Inż. Antoni JEZIERSKI kawalerem 
Orderu Odrodzenia Polski

♦  Złote Krzyże Zasługi dla inżynierów 
KOŁACZA, KULESZY
1 NOWICKIEGO

W R O C Ł A W  (In f. w ł ) .  W czo ra j w  salach 
w roc ła w sk ie g o  ra tu sza  p rzew odn iczący R ady 
P aństw a A le ksa n d e r Z a w a d zk i sp o tka ł się z w y  
b itn y m i p rze d s ta w ic ie la m i św ia ta  te c h n ik i i 

p rze d s ta w ic ie la m i społeczeństwa D olnego Sląs 
ka. Podczas sp o tkan ia  174 n a jb a rd z ie j zaslużo 
nych  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  o trzym a ło  w yso­
k ie  odznaczenia państw ow e. D e k o ra c ji doko­
n a ł A le ksa n d e r Z a w a d zk i.

O R D E R  S Z T A N D A R U  
P R A C Y  I  K L A S Y  o trz y  
m a li m g r  inż . A le ksa n  
d e r G a jk o w ic z  —  gene­
ra ln y  d y re k to r  M in . K o  
m u n ik a c ji,  m g r  inż . A -  
dam  K o w a ls k i —  podse 
k re ta rz  s tanu  M in . P rze  
m y s łu  Chem icznego, 
p ro f. d r  Tadeusz Las­
k o w s k i —  re k to r  P o li­
te c h n ik i Ś ląsk ie j w  G li  
w icach .

O rderem  S z tanda ru  
P ra cy  I I  k la s y  udeko ro  
w eno 9 osób, k rzyże m  
ko m a n d o rsk im  O rd e ru  
O drodzenia P o lsk i —  3 
osoby, k rzyże m  o fic e r­
s k im  O rde ru  O drodze­
n ia  P o lsk i —  26 osób, 
k rzyże m  k a w a le rs k im  
O rd e ru  O drodzenia P o l 
s k i —  70 osób, w  ty m  
inż. A n to n ie g o  Jez ie r­
skiego, k ie ro w n ik a  ka ­
te d ry  urządzeń e lek ­
try c z n y c h  P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j.

Z ło ty m  K rzyże m  Z a ­
s łu g i odznaczono 62 oso 
b y  w  ty m  trze ch  szcze 
c in ia k ó w : g łów nego
in ż y n ie ra  in w e s ty c ji.
D O K P  Szczecin —  inż.
S te fana  K O Ł A C Z A , k ie  
ró w n ik a  B H P  SZW S 
Żydów ce, inż. Lecha 
K U L E S Z Ę  i  E d w in a  N O  
W IC K IE G O  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  technolog icznego 
W o jew ódzk iego  Z je d n o ­
czenia P rzem ys łu  Zbożo 
w ego -  M ły n a rsk ie g o  
P Z Z  —  Szczecin, (w it)

C E N A  50 G B  
61.212 EG Z.

N iedz ie la , 12. I I .  1961 r .
Rok X V I I  '  N r  36 (5149)

ZYCZYMY
sinych obrad

0  rozwój szkolnictwa zawodowego 
0  więcej dźwigów dla portu 
0  krótsze drogi kooperacji

-  !o wnioski delegacji Szczecina 
m  IV Kongres Techników
D Z lS , 12 lu tego  w e  W ro c ła w iu  rozpoczyna 

sw e o b ra d y  I V  K ong res T e ch n ikó w  Po lsk ich . 
K ong res poprzedz iła  szeroka praca p rzygoto­
waw cza. W n io s k i na Kongres p rzygo tow yw ano  
w  14 sekc jach  p ro b le m o w ych  i b ranżow ych. W  
Szczecińskiem  w  w y n ik u  te j pracy pow sta ło  
11 no w ych  k ó ł N O T  z ok. 150 cz łonkam i, w  
112 zak ładach p racy  o d b y ło  się 186 p rob lem o­
w y c h  k o n fe re n c ji, w  k tó ry c h  uczestn iczyło  po 
nad 3,5 tys. osób. W n io sk i i  p o s tu la ty  obe jm u  
ją  ca ło ksz ta łt życ ia  gospodarczego naszego re­
gionu.

W czo ra j w ieczo rem  ” y i “ ha,a . W roc la - 
• .o  , , c ja  na czele któ re ,i sto i

w ,a  46 osobowa d c le sa pracw odn iczą j.y  'W K p
N O T  inż. m g r S te fan  
K o łacz. N a od jezdnym  
„ K u r ie r “  p rze p ro w a d z ił 
rozm ow ę z gospoda­
rzem  g ru p y  szczeciń­
s k ie j inż. L E C H E M  K U  
L E S Z Ą .

— N a w ro c ła w sk i Kongres 
— m ó w i Inż. Ku lesza — ję  
dz ie m y z szeregiem  p ro b le­
m ó w  i  w n io sków . N iek tó re  
z n ich  do tyczą w ojew ódz­
tw a . inn e spra w  og ó lnokra­
jo w y c h ; N ajw ażn iejsze? M y 
ślę. że s ta le  narasta jący pro 
Wem k a d ry  średniego dozo 
r u  i  w ysoko  k w a lif ik o w a ­
n y c h  ro b o tn ikó w . P otrzeb­
n y  je s t nam  szyb k i rozw ój 
ś redniego i  zasadniczego 
szko ln ic tw a  zawodowego. 
Obecnie ła tw ie j je s t o  in ż y ­
n ie ra  n iż  o dobrego te chn i­
ka . D ru g im  w ażnym  zagad 
n ie iiie m  je s t do zb ro je n ie  w  
d źw ig i i  urządzenia prze ła ­
du nko w e  szczecińskiego por 
tu  — je s t to  szczególnie 
kon ieczne w  ob liczu  no­
w ych  pow ażnych zadań. !7 
m in  ton p rze ła du nkó w  w 
1965 ro k u , to  n ie  b y le  co.

N ie m n ie j w ażn ym  je s t 
rozw iązan ie  spra w  koopera­
c j i  w ew n ą trz  w o jew ództw a . 
P o s tu lu jem y b y  zak ła dy  
przem ysłow e w  Szczeciń­

sk iem  pra cow a ły  np . n *  
rzecz S toczni Szczecińskiej, 
oby da lek ie  d ro g i od koop« 
ran tów  sk róc ić  do m in i­
m um . Chodzi także o , .w i'r
korzystan ie  zakładów  z w o i 
n ym i m ocarni p ro d u k c y jn y ­
m i ta k ic h  ja k  Z N T K  w  S tar 
gardzie.

W śród spra w  p ie rw szopłać
now ych  n ie  można p o m in ie  
m echan izac ji, e le k tr y f ik a c ji 
i chem izac ji naszego ro ln i*  
ctw a. an i. na b rzm ia łe j sp rą  
w y  m e lio ra c ji w odnych. U - 
w ażam y także, iż  szczeci rS- 
skie przeds ięb iors tw a bu r 
oow lane m ają  za n isk ie  m oli 
hw ości przerobowe.

Ze spraw  dotyczących ca­
łego k ra ju  chcem y posta­
w ie  na obradach odpow iedz 
n ich  se kc ji now elizac ję  do­
tychczasow ych przepisów  kp  
le jo w ych , p rob lem  części za 
m iennych i  k a r  um ow nych; 
k tó re  n iedostatecznie w yso­
k ie  n ie  „m o b iliz u ją ”  przed­
s ięb io rs tw  do  do trzym yw a­
n ia  te rm in ó w  dostaw,

Szczecińskim  delega­
tom  życzym y ow ocnych  
obrad i  uzyskan ia  po­
pa rc ia  d la  naszych w u io  
sków  « postu la tów .

Goście z CSRS i NRD
W CZORAJ rano p rz y b y ła  

do Szczecina de legacja Cze­
cho s łow ack ie j P a r t i i  Socja­
lis ty czn e j z  p. V lad is lavem  
Va item  — zastępcą przewód 
niczącego C K CzPS na cze- 

o raz de legacja L ib e ra l-  
—  D em okra tyczne j P a rt ii 
NRD z zastępcą przew odn i­
czącego R ady Państwa 
N RD, sekre tarzem  general­
n y m  LD P  — p. M anfredem  
G erlachem . U czestn iczy li o- 
n i w  obradach V I I  Kongre 
su S tro n n ic tw a  D em okra­
tycznego.

GOŚCIE zw ie d z ili w czo ra j 
m iasto , zapozna li się z p ra  
cą Z a k ła d u  D oskona len ia 
R zem iosła i  z  dzia ła lnością 
ka te d r che m ii WSR i  P o li 
te c h n ik i Szczecińskiej. W ie­
czorem  od by ło  się w  po­
m ieszczeniach W K  SD w 
Szczecinie spo tkan ie  z a k ty  
wem  S tro n n ic tw a  D em okra­
tycznego. podczas k tó rego

1 cz łonkow ie obu de legacji 
d a li w y ra z  uznan ia d la  po­
stępu jącej od bu do w y i  roz 
budowy naszego miasta«

D elegacja czechosłowacka 
opuściła  Szczecin w  nocy, 
udając się do s to licy , de 
legac ja z N RD, w yjedzie 
dziś p rzed po łudn iem  do 
Poznania.

W  chuń lę  po opuszcze­
n iu  w agonu, gości po­
w ita ła  de legacja  szcze­
c iń sk ich  dz ia łaczy Strcm  
n ic tw a  D em okra tyczne­
go. N a  zd ję c iu : przewod­
n iczący  W K  SD, poseł 
na S ejm , p ro f, d r  S ta n i­
s ła w  Za jączek  (xxx) 
c h w ili w yg łaszan ia  oko­
licznościow ego przem ó­
w ie n ia . N aprzec iw ko: 
V la d is la v  V a it ( x x )  oraz 
M a n fre d  G erlach  (x) w  
otoczeniu cz łonków  de­
le g a c ji.

A b so lw e n c i L ice u m  
d la  D o ros łych  podczas 
z jazdu  w  sa li obrad  p rzy  
u l. M ic k ie w ic z a  16. (C zy­
ta j na s tr. 3).
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RAZ M TYDZIEŃ
C A L E N D A R IU M

Sejm  P R L  rozpoczął dyskus ję  nad  p ro je k - 
^  tem  p la n u  gospodarczego na  la ta  1961— 1965. 

^  P rzew odn iczący R a d y  N a jw yższe j ZSRR, L . 
^  B reżn iew  uda ł się z w iz y tą  do A f r y k i.

A denauer sp o tk a ł si ę w  P a ryżu  z  de 
G a u lle ‘em.

^  W  P a ryżu  o d b y ła  s łę  k o n fe re n c ja  szefów  
rządów  p a ń s tw  w chodzących w  sk ła d  euro­
p e js k ie j w sp ó ln o ty  gospodarczej.
K asavubu p o w o ła ł n o w y  „rz ą d “  k o n g ijs k i 
z  I le o  ja k o  p rem ie rem .

A  Z  K a ta n g i donoszą o ucieczce p re m ie ra  L u -  
w  m u m b y  z  w ięz ien ia .

efiodzi do  p racy  p a r ty j­
ne j. W  charakte rze  
k re ta rza  k ie ru je  k o m ite  
tam  i obw odow ym i K P Z R  
w  S w ie rd łow sku , K ras­
n o ja rsku . C ze lab ińsku i
C habarow sku. W  r. 1955ro w l,  doszło w  s to lic y  A n - __,

goli — Luandzie. od ku l zosta je  w yb ra n y  na se- 
p o łic jl  padło 27 zabitych. k re ta rza  K o m ite tu  Cen­

tra ln e g o  K P Z R . a po

A i j . i .  „  X X  Z jeźdz ie  ró w n ie ż  i
■ A l l S I O W  na cz łonka  P rezyd ium

K C  K P Z R . Jest deputo 
A w e r f t i j  A r is to w . no - w a? ™  

w y  am basador ZSR R  w  w yższej ZSRR. Aris-tow
Polsce, u rodzony w  r. posiada odznaczenia:

Bilans p u śc ił m im o  uszu boń-
sk ie  p ropozyc je  rzucę- s k le j.  W

1903, pochodzi z n ieza- O rd e r Lenina (d w u k ro t 
m ożnej ro d z iy  ry b a c k ie j i l ie !V O rd e r C zerw one- 
zam ieszka łe j w  K ra sn ym  Sztandaru P racy o- 
Jarze  na K ub a n iu  u  ™7- . ° rder  C zerw onej 
u jśc ia  W ołg i. W  la ta ch  G w iazdy, 
ch łop ięcych  p ra co w a ł ja  
ko  ro b o tn ik  na  s ta tka ch  
ryback ich , a tuż  po re­
w o lu c ji b ra ł u d z ia ł w  
tw o rz e n iu  p ie rw szych  o r  
g a n iza c ji kom som olsk ich  
w ś ró d  m łodz ieży d a w ­
n e j g u b e m ii as tra ch a ń - 

1921 wstę-

Pod znakiem 
Merkurego
*Łr Z a k ła d y  „B a d o skó r’* w  
w  R adom iu dostarczą do 
ZSRR 500 tys. sz tu k s rp lli-k  
dam skich  oraz pew ne Ich

n ia  sw o jego ro d za ju  po p u je  do  p a r t i i  i  zab ie ra  Uosci do Beięii.;  n la  sw o jego ro d za ju  po
I  p e r s p m i f w y  m ostu  m iędzy  obydw o-

„  J J J “ »  o rg a n iza c ja m i gospo w  szkole ś redn ie j, a  r a -  7dJec-  olbrzymłego afisza
D w a  d n i za ledw ie  o d - d a rc z y m i E u ro p y  zachód s tąpn ie  w  Le m n g ra d z - dropowego nieopodal Ham- 

d z ie li ły  p u b lik a c ję  a rcy - n ie j.  N ie  u s tą p ił także  k im  In s ty tu c ie  P o lite ch - burga. Efektowny rysunek 
w ażnych  d o ku m e n tó w : ze sw o ich  p la n ó w  p rze - niczm ym , k tó ry  kończy p r ^ u u ^ a ^ m W ^ ^ r o * « -  
K ornum ika tu  GUS o w y  kszta łcen ia  E u ro p y  za- w  r . 1932 z d yp lom em  Ców, że ty lko w  ub. mic- 
ko n a n iu  p ię c io la tk i, k tó  ch o d n ie j z „ogona  U S A “  in ż y n ie ra -h u tn ik a . Roz- sińcu wydarzyło si? w  tym 
rą  zamksnęliśmy z k o ń -  w  re jo n  o sam o is tne j poczyna pracę zaw odo- ‘ “  wypadków,
cem  g ru d n ia  ub. r .  o raz  r o i ł  na  śn ie c ie . A  to  —  w ą  w  Le trtingradzkich 9  „ e salony"pfęknośrt* dla 
sejm owego sp raw ozda- ja k  w ia d o m o  —  iłest Zak ładach  M e ta lo w ych , panów. Na razie Am ery ka­
n ia  o  rzą d o w ym  p ro je k -  sprzeczne z  adenauerow  pośw ięca jąc s ię  je dno - nie przemaiowują sobie wio- 
e ie  p la n u  na la ta  1961 ską  p o lity k ą  w iszen ia  cześmie p ra cy  . pedago- ^-iciTie “ salonów %roponu?ą
—  1965. N ie  często zda - p rzy  
rza  s ię  ta k i zbieg o k o - k lam ce, 
licznośc i pozw a la jący  
każdem u o b yw a te lo w i, 
bez żm udnych  poszuk i­
w ań , u ch w yc ić  b ila n s  i  
p e rs je k ty w y  sto jące  
p rzed  jego k ra je m .

W  M I N I O N E J  
T IĘ C IO L A T C E :

—  p rze m ys ł p rze k ro czy ł 
nak reś lon e  m u zadania o 
6.7 p ro c. od no to w u jąc  na 
sw o im  ko n c ie  58 p ro cen to­
w y  w z ro s t p ro d u k c ji:

To jest także 
Ameryka...

P rzez w ie le  la t  U S A  
re k la m o w a ły  się ja k o  
k r a j  w s z e lk ie j szczęśli­
w ości. C z y n iły  to  ta k  u -  
p a rc ie , że w  ko ń cu  po­
w a żn a  część ś w ia ta  w ła  

j  ś c iw ie  te m u  u w ie rz y ła .
-  ro ln ic tw u  w p raw d z ie  O becnie jes teśm y ś io iad

" i f  T r o i  k a m i g rzeban ia  tego m it  U 
po dn ios ło  je d n a k  p ro d u k -  przez... p re zyd e n ta  K e n -  
cję  o 20 2 p ro c : nedy'ego . M . in . w  ty c h

— ha nd e l zag ran iczn y  za
n o to w a ł w  eksporc ie  i  im  d n iach  sk ie ro w a ł o n  
p o rc ie  w z ro s t o b ro tó w  o K o n g re su  um iosek o 

przed łożen ie  a k re m  t r a -  
o b ro tó w  z zag ran icą ; p ła t  zapom óg  d la ... oez-

-  budownictwo mieszka ro b o tn ych  .Z  uzasadn ie -
niowe oddało do użytku . , 71 ca
prawie 1,8-m in izb: 711(1 w y n ik a , 1 z w  u i A

— płaca rea ln a  w zros ła  bezrobocie os iągnęło po -  
W p ię c io la tce  p rze c ię tn ie  z io m  g m ln  os(5b c2yl i  
na  jednego za tru dn ion eg o  _ _ "
w  gospodarce uspo łeczn io  proc. o g ó ln e j s u y  ro -  
n e j o 29 pro c . boczej. W  n ie k tó ry c h  o-

k ręgach  lic z b a  bezrobot- 
W  P R Z Y S Z Ł E J  n y c h  os iągnęła 25 proc. 
P IĘ C IO L A T C E : p ra cu ją cych . Jedną trze

e ta  bezrobo tnych  s tano- 
.¿ r f  p?0™ t e J , T  >,” $ &  « *  ra łodz ież  p o n i ż « , «

— ro ln ic tw o  p o w iększy  lat- życ ia . Jedną p ią tą
sw oją  p ro d u k c ję  o  o k . 20 b e zrobo tnych  s tanow ią  
proc’ M u rz y n i. 650 tys . ro b o t-

-  budownictwo da 3.730 n ik ó w  n ie  p ra c u je  ju ż
tys  iz b  m ie szka ln ych ; . . . .  .

— place rea ln e  w zrosnąć d łu ż e j  n tz  p o t TOKU.
m a ją  o  23 pro c . 1.300 tys . lu d z i  n ie  m a

C 7 A R N Y  T V n T T F t t  VTacV  twi?Ce^ n iŹ  P i * * ™ '  C Z A R N Y  T Y D Z IE Ń  ście ty g o d n i w  ro k u . P ro
G d yb y  w  ż yc iu  p u b - K e n n e d y e g o  zm ie -

l ic z n y m  Is tn ia ł zw ycza j r ~a d o  tego , żeby p rze -  
w yw ie sza n ia  cza rnych  d łu żyć  o 50 p roc. cz y li 
f la g  n »  znak  n ie pow o- do 39 ty g o d n i okres, w  
dzeń —  Pa la is  Schom - k tó ry m  bezrobo tny  o b y -  
b u rg , c z y li s iedz iba  A d c  w a te l U S A  o trzym yw a ć  
naue ra  w  B onn, przez b ę d z ie  zapomogę. 
c a ły  m in io n y  tyd z ie ń  po 
w in n a  pozostawać spow i 
ta  k ire m .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  
w arszaw ska  „T ry b u n a  
L u d u "  w  re d a k c y jn y m  
a r ty k u le  d a la  odpraw ę 
trw a ją c y m  Już od pew ­
nego czasu zachodn io - 
n ic m ie c k im  um izgom  
pod adresem  P o lsk i. Te

w a szyn g to ń sk ie j g iczno -naukow e j W w y ż  Im Jednak także ‘ używanie 
szych ucze ln iach  te c h - szminek 1 przyklejanie 
n icznych  L e n in g ra d u . ■«“ « » *< *  " * •
Z d obyw a  s top ień  doceń- S porządził:
ta . Od ro k u  1939 p rze - Ja n  B A B IŃ S K I

B E Z  P O P IS U

W  C ZW A RTE K, 16 bm., 
odbędzie się w  Teatrze 
W spółczesnym  pre m ie ra  sen 
sacyjnego rep o rtażu  scenicz 
neg,o Ju liusza G łow ackiego 
p t. „W IE L K I B L U F F ” . 
P rzedstaw ienie , w yreżysero­
w ane przez d y r .  A leksandra  
R odziew icza, po łączono z ju  
bileuszem  45-lecia p racy a r­
tys tyczn e j po pu larnego i 
pow szechnie łub ianego w  
Szczecinie a r ty s ty  d ra m a­
tycznego Ryszarda SAW IC- 
K IFG O . Scenografie p rzyso  
tow a ła  J u lit ta  Federow icz. 
m uzykę  — A le ksan dra  Szu! 
ców na. (a)

„Santa Maria“ 
to byt 
początek...

T a k  określi! w  Jednym  
ze swoich wystąpień sens 
zawładnięcia „Santa M a-

________ _ ____  ... _ rią ”  lept. Galvao. I  nuał
a r ty k u łu ,  że n o rm a li rację. w , ś.lâ . za. â pĄ ^ ®  . 4 - , ,  m i na pokładzie tego trans
ja  stosunków  polSKO- aHantyku wybuchły bunty 

n ie m ie ck ich  u w a ru n k o - w  garnizonach wojsko- 
w a n a  Jes t u d a n ie m
przez N R F  g ra n icy  na  niach. W tym  tygodniu do 
O drze  1 N ys ie  o raz n a -  dużych rozruchów wymię- 
w ią za n ie m  stosunków  rzonycb przeciwko szlcza 
d y p lo m a ijrcznych w  pe ł 
n y m  tego s ło w a  rozum ie  
n ia  —- uznana zosta ła  
na  c a łym  św łec ie  ja k o  
o fic ja ln e  s tanow isko  Po! 
s k l i  oceniona ja k o  po­
ra żka  B onn.

W E  ŚRODĘ prezyden t 
K ennedy  s k w ito w a ł boń  
sk ie  p ró b y  „ska p to w a n ia  
go“  poprzez w spa rc ie  
nadszarpn ię tego  ska rbu  
am erykańsk iego , s tw ie r ­
dza jąc, że proponow ane 
przez N R F  sum y są 
„da lece  n iedostateczne".
Jeże li połączyć to  % n ie  
d a w n ym  dan iem  do zro  
zu m ie n ia  A dcn a u e ro w i, 
że n ie  chcą go w idz ieć  
w  W aszyngton ie  —  des- 
p e k t d la  N R F  za iste  n ie  
m a ły .

W  P IĄ T E K  genera ł 
S e  G a  u l i  e fa k ty c z n ie

Cosią 
z premierem
(D okończenie ze s tr .  1) L IS T  Z O R IN A  D O

H A M M A R S K J O E L D A
ee zmyślono,- ja k o  w stęp
do dalszej w iadom ości, iż  N O W Y JORK PA P. 10 
Lu m um ba  zosta ł zastrze lo- błn> w  późnych godzinach 
n y  podczas pościgu . Z w ra - w ieczo rn ych  s ta ły  przedsta- 
ca się p rz y  ty m  uwagę, że w ic ie l ZSRR w  ONZ Z o r in  
p ra w o  zab ija n ia  uc ieka jące przes ia ł sekre tarzow i gene 
go n ie je d n o k ro tn ie  b y ło  w y  ra ]nem u ONZ H am m arskjto 
korzys tyw a ne  d la  lega liza- e łd o w i lis t, w  k tó ry m  w ska 
c j i  m orde rs tw a . ż u je  m . in . na konieczność

W CZORAJ w le c z o re m lO  najszybszego sprawdze- 
pa ńs tw  — oz lonków  O N Z  „ ¡ a doniesień prasow ych o 
w ystosow ało  do  sekre tarza  zam ordow aniu p re m ie ra  re  
generalnego O N Z Dag H am  p u b lik i ko n g ljs k ie j Lu m um  
m a rsk jo e ld a  lis t, w  k tó ry m  b y .
wyTaża sw oje  zan iepoko ję- z a ró w n o  ZSRR, ja k  1 ta ­
n ie j co do  losó w  pre m ie ra  n t  członkow ie  R ady Bezpie 
L u m u m b y  i  Jego to  w a rzy - czeóstw a -  stw ierdza Z o rin  
szy. D om agają się one od _  zan iepoko jen i ty m i do 
H am m ersk joe lda  p o d ję c i»  n ies ien iam i, 
w sze lk ich  m oż liw ych  k ro -  P rzedstaw icie lstw o ZSRR 
k ó w  w  celu w y ja śn ie n ia  lo -  p rz y  O N Z oczekuje, że pod 
sów  L u m u m b y . ję te  zostaną n a tych m ia s t

W  siedz ib ie  O N Z żakom  u kon ieczne k ro k i d la  spraw  
n ikp w a n o  o f ic ja ln ie , że dzenia poprzez k a n a ły  ONZ 
H am m arsk jo e ld  z w ró c ił się w  Kongo, a zwłaszcza w  
do swego specjalnego w y -  Katandze, w szelk ich donie- 
s łan n ika  w  Le op o ld v ille j siCń o los ie  Lu m um by i Je- 
D aya ia  ab y  p rzes ła ł spraw o go na jb liższych w spó lpra- 
zidanie na  te m a t losów  L u  ce w n ikó w  1, że cz ionko- 
m u m b y  1 je g o  dw óch to -  w ie  R ady Bezpieczeństwa 
w arzyszy, zostaną nieaw łocznie po­

in fo rm o w a n i o  przebiegu 
W  p ią te k  w ieczo rem  sta - w ydarzeń 

t y  de legat U S A  p rz y  ONZ,- 
Stevenson, sp o tka ł słę z  7  n c T i t w m  
p rze dsta w irte lem  Z w ią zku  1 J
R adzieckiego Z o rin e m . Te - G H W IL I  
m atem  ro zm ow y b y ł p ro ­
b lem  k o n g ijs k i. N astępn ie P A R Y 2  PAP. W  sobotę 
Stevenson k o n fe ro w a ł w  pó źnym  popo łudniem  b rak

dz ia ła lnośc i celem w yśw ie­
t le n ia  sp ra w y . „P oza in fo r  
m a c ja m i n a da nym i przez 
rozg łośnie K a ta ng i n ie  po­
s iadam y żadnych in n y c h  
w iadom ośc i na te m a t u - 
c ieczk i L u m u m b y  i  jego 
w spó łtow a rzyszy”  — ośw iad 
cz y ł w  sobotę w  L e op o ld v ll 
le  rzeczn ik  ONZ. doda jąc: 
„N ie  w ie m y  absolu tn ie , 
gdzie zna jdu je  s ię b y ły  pre  
m ie r. M am y nadzie ję, że 
n ie  p a d ł on  o fia rą  g w a łtu ” »

20 partyzantów
kapitana
Galvao
aresztowano
na pokładzie

„Vera Gruz“
■+* R io  • t y f f  J a n e ir o  '-T ta f:

w l.). 20 b y ły c h  pasażerów 
i,Santa  M a r ii”  aresztow a­
n ych  zostało przez po rtug a l 
ską  p o lic ję  po lityczną  na 
pokładzie drug iego po rtug a l 
sklego tra n sa tla n tyku  ’ ’Ve­
ra C ruz”  w  po rc ie  Recife, 
skąd m ie li zam ia r udać się 
na  w yspy  Z ielonego P rzy­
ląd ka ,

A resztow an i na leże li do 
g ru p y  k p t .  G a lvao. Zosta li 
o n i rozpoznan i przez g łów ­
nego s tewarda „S a n ta  M a­
r i i ” . W szyscy aresztowani 
są narodow ośc i hiszpań­
sk ie j. O św iadczono im , że 
zostaną w yda n i w  ręce po­
l i c j i  fra n k is to w sk ie j.

Ham -

Q £ C Z U A N A

b y ło  nada l Jak ich ko lw iek 
in fo rm a c ji na te m a t losów 
p re m ie ra  Lu m um by oraz 
jeg o w spó łtow arzyszy, m i­
n is tra  M po lo i  p rze w o dn i­
czącego senatu kon g ijsk ieg o  

O k ito . B u dz i to  rosnący n iepo 
k ó j o p in ii k o n g ljs k ie j i  m ię 
dzynarodowej. K o respon­
de n t am erykańsk ie j agen­
c j i  AP podkreśla, że — zda 
n ie m  obserw atorów  — L u ­
m um ba może ju ż  n ie  żyć.

ZG O D N IE ze sw oją do­
tychczasową lin ią  postępo­
w an ia  przedstaw icie lstw o i  
dow ództw o ONZ W K ongo 
n ie  p rze ja w ia ją  żywszej

BIAŁY
TYGRYS

M IES ZK AŃ C Ó W  N ew  
D e lh i oburzy ło  zezwolenie 
rządu na sprzedaż jed yne  
go zupe łn ie  bia łego ty g ry  
sa do ZOO w  W aszyngto­
n ie . P rzyczyna: w ie lu  H in 
dusów  przyp isu je b ia łem u 
ty g ry s o w i a tryb uty , św ię­
tośc i.

Postęp techniczny -  
wzrost wydajności 
poprawa jakości!

Budowa szczecińskiego „beniaminka“ 
zainauguruje eksploatację drugiej 
pochylni na „Wulkanie“
Nowoczesne urządzenia usprawnią 
pracę stoczniowców

Z A  K IL K A  m iesięcy, 
p rzypuszcza ln ie  w  czerw  
cu  lu b  lip c u  b r., odda­
na zostan ie  do eksp lo ­
a ta c ji d ru g a  poch y ln ia  
stoczniowego ośrodks 
„W u lk a n “ . Zostan ie ona 
w yposażona w  nowo­
czesne u rządzen ia  dźw i 
gowe, m. in . 100-tono- 
w ą  suw n icę  b ram ow ą 
iden tyczną do eksploato 
w ane j ju ż  p rz y  po ch y l 
n i n r  1. S uw n icę  zbudu 
ją  s toczn iow cy w e  w ła  
snym  zakresie  i  p rzeka 
żą do u ż y tk u  ró w n o ­
cześnie z zakończeniem  
prac p rzygotow aw czych  
na now e j po ch y ln i. 
W raz  s  suw n icą  pochy l 
n ię  tę  o b s ług iw ać ' bę­
dz ie  supernowoczesny 
40-tonow y dźw ig , k tó ­
rego dostawa (z im p o r­
tu ) została osta tn io  s f i­
na lizow ana,

7. KO Ń C EM  ro k u , na po 
c h y ln i n r  2 położona zosta 
nie s tępka pod szczeciń­
skiego „b e n ia m in k a ” . Jest 
n im  m o to row iec ty p u  B-512 
o nośności 12,5 tys  DW T. 
S ta tek te n , zap ro je k to w a ­
n y  przez szczecińskich kon 
s tru k to ró w , zb u d u ją  szcze 
c ińscy s toczn iow cy dla 
szczecińskiego a rm a to ra  — 
PZM . Z no w e j p o chy ln i 
sp łyn ie  do 1365 r .  14 stat­
k ó w  tego typ u .

D aleko zaawansowane są 
ponadto p e rtra k ta c je  zw ią 
zane z dostaw am i w ysoko 
sp raw nych urządzeń do 
cięcia b lach d la  w ydz ia łu  
kad łubow ego S toczni im . 
A . W arskiego. O czekuje się 
też na  dw a dźw ig i 20-tono- 
we zam ówione w  Fabryce 
U rządzeń D źw igow ych w  
M iń sku  M azow ieck im .

W ie le now ych  urządzeń 
dosta rczanych jes t n ieste ty  
z dużym  opóźnieniem , 
choć są jed n ym  z g łó w ­
n ych  czyn n ikó w  w arun ku  
Jących w ykon an ie  tegorocz 
n ych  w skaźn ików  w y d a j­
ności p ra cy  ja k  1 dalszą 
popraw ę jako śc i. idm j

NA A1TEMACH

n u
ś w i a t a

O Ś W IA D C Z E N IE  
R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE G O

*  M O S K W /* P A P . W  d n iu  l i  
bm . m in is te r sp raw  zagran icz­
nych  ZSRR A . G rom yko  p rz y ją ł 
charge d ’a ffa ire s  F ra n c ji J. de la  
G ra n d v ille  i z łoży ł w  im ie n iu  
raądu radz ieck iego  ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  stanowczo odrzuca  
pod ję te  przez rząd fra n c u s k i p ró ­
by u sp ra w ie d liw ie n ia  zbó je ck ich  
d z ia ła ń  francusk iego  lo tn ic tw a  
w ojskow ego w  stosunku do sa­
m o lo tu  radz ieck iego  „ IL -1 8 “  w io ­
zącego na sw ym  pokładz ie  prze­
wodniczącego P rezyd iom  R ady - 
N a jw yższe j ZSRR L . B reżn iew a
i tow arzyszące m u  osoby.

Jak s tw ie rd za  ośw iadczenie ; 
rządu ZSRR, sam olo t ra d z ie ck i 
ściśle trz y m a ł się ku rsu  znane- \  
go w ładzom  fra n c u s k im  i  le c ia ł 
d o k ła d n ie  zgodnie z p rzew idyw ać 
nym  czasem.

A D E N A U E R  Z  W IZ Y T Ą  
W  S Z T A B IE  W O JS K  N A T O

*  P A R Y Ż  P A P . O rk ie s tra  gw a* 
d i i  re p u b lik a ń s k ie j g ra ła  „D eu tsch ­
land  iib e r a lles “  na p rzem ian  < 
„M a rs y iia n k ą “  gdy ka nc le rz  Ade­
naue r z ło ży ł w czo ra j w iz y tę  W 
R ocquencourt, s iedzib ie  sztab« 
genera lnego w o js k  N A T O . O tł 
d n ia  5 m a ja  1955 r. tzn. od ch w i-ł 
I i  w e jśc ia  N R F  do N A T O , byla i 
to  p ie rw sza  w iz y ta  szefa rząd«  
zachodn ion iem ieck iego  w  „S hape ’* . 
(sztab gene ra lny  w o js k  a tla rtty c - 
k ich). W ita l i  go naczelny dowód-* 
ca w o js k  N A T O  gen. N orstad w! 
to w a rzys tw ie  in n ych  genera łów , 
ja k  H ans Speidel. M aurice  C h a l- 
le  i  Focrtscb . W izy ta  t rw a ła  13 
m in u t.

R O ZM O W A  
A U S T R A L IA  -  U S A  
V IA  K S IĘ Ż Y C

$  NOJ-VY. ̂ JO R K  P A P . N a  ę c - 
iig o n ie  dośw iadcza lnym  W o o riiM  
ra  w  A u s tra li i odebrano w iado ­
mość nadaną w  W 'aszyngtonie i  
przesianą do A u s tra li i za pośred­
n ic tw e m  Księżyca. S łow a nada­
ne w  W aszyngtonie, k tó re  p rze­
b y ły  od ległość 729.091 k ilo m e tró w  
d o ta rły  do W oom cra z opóźnie­
n iem  za ledw ie  2,5 sekundy. M oż­
na je  b y ło  słyszeć bardzo w y ra ź ­
nie, z m im m a !n y m i zn ieksz ta łcę - , 
n ia m i spow odow anym i zakłóce­
n ia m i a tm osfe rycznym i.

B U R Z L IW E  P O S IE D Z E N IE  
S E N A T U  B E L G IJS K IE G O

*  B R U K S E L A  P A P . W czo ra j
w ieczorem  senat b e lg ijs k i k o n ty ­
n uow a ł debatę nad rzą d o w ym  
p ro je k te m  u s ta w y „oszczędno­
śc io w e j“ . Debata p rzeciągnęła się 
do wczesnych godzin  p o rannych  
d n ia  dzisiejszego. Debata b y ia  
bardzo b u rz liw a . G losow anie nad 
rządow ym  p ro je k te m  us taw y, 
k tó ra  dop row adz iła  ja k  w iado ­
mo — do pam iętnego s tra jk u  be l­
g ijs k ic h  mas pracu jących , odbę­
dzie  się p raw dopodobn ie  w  po­
n iedz ia łek.

R A D Z IE C K A  E K S P E D Y C JA  
N A  P O Ł U D N IO W Y M  
B IE G U N IE  M A G N E T Y C Z N Y M

*  M O S K W A  P A P . R a d z ie c k i
ekspedycja  posuw ająca się W 
g łąb  A n ta rk ty d y  p rzy  pom ocy , 
tra k to ró w  na  płozach d o ta rła  dp 
s ta c ji W ostok, po łożone j w  s tre ­
f ie  po łudn iow ego B ieguna M ag­
netycznego. E kspedycja  w yru szy­
ła  z radz ieck iego  o b se rw a to rium  
M irn y j  przed trzem a m iesiącam i. 
N a tras ie  liczące j 1600 k m  ekspe­
dyc ja  o d w ie d z iła  s tac ję  K om so- 
m o lska ja .

K E N N E D Y  O M A W IA  
S T O S U N K I
A M E R Y K A N S K O -R A D Z IE C K IE

*  W A S Z Y N G T O N  PAP. DzM 
prezydent S tanów  Z jednoczonych  
John  K ennedy rozpoczyna ze' 
sw y m i doradcam i serię  ro zm ó w  
na te m a t s tosunków  am e ryka ń ­
sko -  radz ieck ich . M . in . k o n fe ­
row ać on będzie z  am basadorem  
U S A  w  M oskw ie  Thom psonem  
oraz b y ły m i p rzeds taw ic ie lam i 
S tanów  Z jednoczonych  w  ZSRR 
Rohlenem , Kennanem  i  H a rr im a - 
nem. W  spotkan iu  uczestniczyć 
będzie ró w n ie ż  sekre ta rz  stam * 
Rusk.
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10-Iecie Polskiego Ratownictwa Ukrçtowcqo T o  iu ż  p ię tn a ś c ie  lat...

Salut dla statków I  jubileusz
z krzyżem maltańskim 1 li i ” " 1l aJ’” ‘"i,>cltl1

K IE D Y  na m orzach  lu b  oceanach p o ja w ia  
■ię s ta te k  z czerw onym  k rzyżem  m a lta ń sk im  
n a  burc ie , s a lu tu ją  go w szys tk ie  m ija n e  je d  
n o s tk i. C zyn ią  ta k  naw e t na jw iększe  ko losy 
oceaniczne. M o rs k i obycza j każe w  ten w ła ś ­
n ie  sposób pozdraw iać statfh i czuw a jące  nad 
bezpieczeństwem  żeg lug i.

Ś li d o d e m y  d o  te g o  SU •■Dzierżyński”  — pe łn ią  do- 
m ę  a k c j i  r a to w n ic z y c h  ską mb a ń d e 4 illŻ w  Pw y n tk u  
p rz e p ro w a d z o n y c h  w  la  prac w ydo byw czych , w  k tó  
ta c h  1946— 1950 p rz e z  rv c ,i bra ło  u ^ l a i  60 ek ip  

n u rko w ych  PRO, oczyszczę 
W j  d z ia ł  H o lo w n ic z o -  no ca łko w ic ie  z w ra ków  i  
R a to w n ic z y  —  l ic z b a  in n y c h  przeszkód na w iga cy j

s ta tk ó w  oca lonych przez xf~^!vt nZ  *2la.toi ż.e^iu:__*____ gowe, ja k  i  w ody te ry to r ia !
, , p o lsk ich  ra to w n ik ó w  nc po lsk i.

B ia ło - c z e r w o n a  b a n -  p rz y s to s o w a n y c h  s p e c - w y n ie s ie  łą c z n ie  1308. Pogotow iem  ra to w n iczym  
d e ra  z a ło p o te ła  p o  r a z  ja ln ie  d o  w y d o b y w a n ia  p k o  ob jęte je s t rów n ież
p ie rw s z y  „ a d  M M .  z a to p io n y c h  s ta tk ó w  £  T « C 'c „ BcW<,S a ™ S , S
k ą  Z m a lta ń s k im  K fz y -  l tp .  w ac ie  w ra kó w . M ia ło  "to <*w g ru d n ia  przebyw a tu , w
Ż e m  n a  b u r c ie ,  W  1938 szczególne znaczenie w  la - po b liżu  ryback iego s ta tku  -
r n b i i  P o w o ła n y  w te d v  PR AC A na  jednostkach lach  pow ojennych, k ie d y  hagy. pe łnom orska jedno -
■nr PRO w ym aga szczególnego w ie le  zatop ionych s ta tków  stka ra to w n  cza ty p u  „Ja n
w y a z ia i  n o io w m c z o -  opanow ania m orskiego rze- ta rasow ało d ro g i w odne i  t a i  . w y k o n u je  ona jeden 

R a to w n ic z y  L i n i i  ż e -  m io ila . Zaw ie ra  dużo ry z y -  w ejścia do  po rtó w . Na hv ię k  z_ n a jba rd z ie j zaszczytnych
o ln a n w v rh  f î d w i in  __ ka . Bow iem  w łaśn ie  w ted y , szą ilość w ra k ó w  t j .  136 obow iązków  in s ty tu c ji ra -
g iu g u w y c u  v ju y u u a ____  gdy na m orzu sytuacja je  t  w y d o b y to  w  la ta ch  1952—55. tov.n ir.tw a m orsk iego — za-
A m e r y k a ,  p o p u la r n e g o  na jba rd z ie j groźna, a w ię k  N iek tó re  z n ich  odbudow a pew nia beznieczeństwo p ra  
G A L -u  r o z p o c z ą ł p r a -  szość jed no stek c h ro n i się no  « przekazano flo c ie  han W  ł la  m orzu, 

do  k tó r e j  n a le ż a ło  1V P?rta «h, s ta tk i ra to w n i-  ólow-ej.  ̂P rz y jm u ją c  _rjazw yeę , u u  f tp u ic j  cze muszą pe łn ić  sw ó j trud-
r a to w a n ie  ż y c ia  i  m ie -  n y  obow iązek i  nieść po- 
n ia  n a  m o rz u , w y d ó b y -  >noc zagrożonym  n ie be ip ie - 
w a n ie  w r a k ó w ,  h o lo w a  cze,',,tw e m  m orsk im , 
in if. « ta tk ó w  i a k  te ż  z a -  vv «»ezwykle tru d n y c h  wa m e  s ta tk ó w  ja k  te z  za  tu n h a ch  a tm osferycznych 
p e w n ie m e  z im ą  z e g io w  ra tow ano np. s /t „ s ó jk ę ” , 
n o ś c i n n  to ra c h  w o d -  S u pe rtra w le r w yrzu con y  w  
p y c h  w io d ą c y c h  d o  p o r  £ £ ?  S i
tÓ W  m o r s k ic h .  w ie lu  uszkodzeń, że woda

w  t f l i i  r  , , , to q n ie  n a  ^ Iz ie r a ła  się do w szystk ich  w  1»01 r „  w ia s n ie  n a  jcgo  przed7,ia ł6 w . D opiero 
D az ie  w y d z ia łu  h o lo w -  po 4 dn iach  zdo łano oswo- 
n ic z o  -  ra to w n ic z e g o  budzić go z p u ła p k i i  odbo
r .  A r  . __ low ać do  G dyn i. Do jed ne j
G A L-U , pow o łano  sarno z najtrudniejszych akcji na 
dzie lne  p rze d s ię b io r- leżało też ratowanie moto- 
s tw o : P o lsk ie  R a to w n ic  rtw ca  „Prosną” , k tóry o-
. . . __ siad ł »a  skalach w  po b liżu
tW O  O k r ę to w e .  D z iś  p o  Szw ecji. Przez uszkodzony 
10 la ta c h  Od c h w i l i  U - ka d łu b  w oda bu cha ła  do 
tw o r r e r t in  w  s łn ż h ie  ła d o w n i, za lew ając cenną tw o r z e n ia  w  s iu z D ie  drobnlcę< Po „ ^ ^ i m e n i u
P R O  z n a jd u je  S ię 20 kad łub a i  od,pompowaniu 
je d n o s te k  r a to w n i-  w od y  prze ładow ano część
c z v c h  w  t v m  h o lo w n i-  to w a rńw  " a b a rk i, a  statek c z y c n , w  t y m  n o K iw im  przekazano Szczecińskiej
k i  „ j a n t a r  , „K o ra l , Stoczni R em ontowej, 
„T u m a k “  i  „R osom ak“ ,
6 k u tró w  oraz  8 ło d z i. W  C IĄ G U  m in io n ych  
Posinda ono ponadto  2 10 la t  P R O  u d z ie liło  po 
lodołam acze, s ta te k  ba - m ocy 625 s ta tko m  w  
daw czy do w y k ry w a n ia  ty m  571 bandery p o l- 
w ra k ó w , 6 jednos tek  sk ie j i  54 —  obcej. Je -

„W a rta ” , „L e c h ” , „U s tka ” , D A N U T A  M A ŁE K

WysUwa rysunków
„ n ie  z  laj, Z ie m i"  

czynna codziennie 
od godz. 11 do 19

P O D O B N IE  ja k  na ko w ych  pow ieśc i p. 
p ie rw sze  p re lekc je , prze  A n d rze j T re p ka  m ó w ił 
szło  100 osób przysz ło  ty m  razem  o p ro b le m ie  
w  ub. p ią te k  do sa li p a liw  w  s łużb ie  n s tro - 
Z am kow e j no czw a rtą  n a u tyk i. 
z k o le i p re le kc ję  p t. „Z
K u rie re m  w  Kosm os“ . d o d a t k o w ą  a tra kc ją  
A u to r  f antastycem O-rnau Punkowego spo tkan ia  en tu ­

zjastów  Kosm osu by ła  w y ­
staw a rysu n kó w  "dziecię­
cych w ykon an ych  w  czasie 
błyskaw icznego kon ku rsu , 
zorganizowanego przez „ K u ­
r ie r ”  w  p ią tek  3 bm . R y­
sun k i przedstaw ia jące lu ­
dz i, k ra jo b ra z  i  po jazdy 
„n ie  z te j Z ie m i”  zaln tere 
sow a ly  zw iedzających na  ty  
le . że zaproponowano prze­
d łużen ie  czasu trw a n ia  eks­
po zyc ji.

W SZYSTK IE  m am y, c io ­
cie, babcie, o jców , dz ia ­
dziów  i  w u jk ó w , au to rów  
prac, a  także w szystk ich , 
k tó rzy  zechcą zobaczyć ja k  
szczecińska m łodz ież w y ­
obraża sobie życ ie na in ­
nych p lane tach in fo rm u je ­
m y . że w ys taw a czynna 
je s t codziennie od g. 11—19, 
także dzis ia j, w  n iedzie lę.

Zw iedza jących p ro s im y  o 
w ypow iedzen ie  się, k tó re  z 
rysu n kó w  na jba rd z ie j im  
się podobają. (Skrzyneczka 

ia odpow iedzi zna jdu je  się 
a sali). D zieci, k tó ry m  r y  

s u n k i zdobędą na jw iększą 
ilość głosów, o trzym a ią  na 
gro dy  ks iążkow e u fun do ­
wane przez W ojew ódzk i 
Dom  K u ltu r y .  (aż)

raz u ro d z ił, zosta łbym  
ty lh o  nauczycie lem “ . 
T a k  nam  p ow iedz ia ł —  
przed rozpoczęciem uro  
czystości —  p. B o les ław  
P ra js , d y re k to r i  peda 
gog p ierwszego szczeciń 
s k iego lice u m  d la  doro 
s łych, k tó re  w czora j 
obchodziło  15-le tn i ju  
b ileusz swego is tn ien ia .

N A  Z JA Z D  p rz y b y ło  
m nóstw o absolw entów  k tó  
rz y  serdecznie p o w ita li 
w k ra cza ją cych  na salę 
sw oich b y ły c h  w ycho w aw  
ców  i  na uczyc ie li, przed­
s ta w ic ie li w ład z  p a r ty j­
nych , pa ństw ow ych 1 resor 
tu  o św ia ty , oraz zaproszo 
nye h  gości. Na p ro gram  
z ło ż y ły  $lę oko licznośc io ­
we ’ p rzem ów ienia . D ługo 
n ie  m ilkn ą ce  ok la skam i po 
w ita n o  w spom nien ia b y łe j 
d y re k to rk i i za ło życ ie lk i 
liceu m  im . M a r ii Konopn ic  
k ie j p. m gr. J a d w ig i Hueb 
ne row e j i  d y re k to ra  P ra j-  
sa, k tó ry  w czo ra j obcho­
d z ił równocześnie 10 rocz­
n ice p ra cy  na s tanow isku 
ja k ie  z a jm u je  obecnie I 10 
roczn icę p ra cy  pcdagogicz 
ne j.

W  U Z N A N IU  za­
s ług  w icep rzew odn iczą  
c y  Prez. W R N  W acław  
G e iger dokona ł uroczy 
s lego odznaczenia Z ło ­
ty m ! G ry fa m i P om or­
s k im i p. Ilu e b n e ro w ą  i 
p. P ra jsa , na tom ias t 
S rebrna  O dznakę G ry ­
fa  Pom orskiego o trz y ­
m a ła  P- L id ia  R egu l­
ska, księgow a liceum .

15-LETNT do robek liceum  
d la  do ros łych  zam yka się 
liczbą  1180 absolw entów  
oraz bezm ała 10 ty s  s łu ­
chaczy, k tó rz y  choć częś­
c iow o u z u p e łn ili swoje 
w yksz ta łce n ie  m ała  m a tu ­
ra . W śród absolw entów  
w ie lu  w y k o n u je  dziś odpo 
w ied z la lne  prace. Spotka­
liś m y  m . in n . Lu cynę  M ai 
czewską. in żyn ie ra  SPBM 
n r  1. k tó ra  Jest k ie ro w n i­
k iem  e ru p v  odc inka ro b ó t 
okre ś lo nych  nazw ą „N a d  
O drą” . W łaśn ie  pa n i Ł u cy  
na, k tó rą  w id z im y  na zdje 
c łu . bu du je  szczecińskie 
osied la : K o le ja rzy . Jag ie ł­
ły .  S toczn iow ców  1 k lin ik ę  
po łożn iczą na Pom orza­
nach

A b so lw e n tka  L ice u m  d la  D oros łych  inż . L u c y ­
na M alczew ska  tu c h w ili d e k o ra c ji wstęgą ucze­
s tn ic tw a  w  obradach.

Poradnictwo
techniczne
koniecznie
potrzebne!

Z  IN IC JA T Y W Ą  stworze­
n ia  O środka In fo rm a c ji i 
In sp e kc ji Technicznej p rzy  
W KP N O T w ys tą p iło  Stówa 
rzyszenie In żyn ie ró w  i  Tech 
n ik ó w  Przem yślu  Chemicz­
nego w Szczecinie. Jak nas 
in fo rm u je  inż . Stefan Czar 
no w sk i, m im o  is to tn e j po­
trze b y  zorgan izow an ia te j 
p la ców k i uzyskan ie  p rzy ­
c h y ln e j o p in ii w ładz w o je ­
w ód ztw a trw a  dość długo.

N A  E K R A N I E

S P O T K A N IE
z nowoczesnoécîq

P R Z E G L Ą D A Ł E M  n iedaw no  spo­
r y  stos pocztów ek  i  l is tó w , k tó re  ja ­
k iś  m ies iąc tem u nadeszły do na ­
szej re d a k c ji z różnych  s tro n  św ia ­
ta. Z  w y ją tk ie m  dw óch, zredagow a­
n ych  po po lsku , w szys tk ie  nap isano  
w  ję zyku , k tó rego  n ie  znam , k tó re ­
go n ig d y  się n ie  uczyłem . M im o  to  
z rozum ia łem  sens w szys tk ich  ty c h  
ko respondenc ji, a tre ść  n ie k tó rych  
m ogłem  sobie p rze tłum aczyć dos łow ­
n ie .

B y ty  to  g ra tu la c je  esperantystów  d la  
„ K u r ie r a ”  z  pow odu p ią tko w ych  le k c ji 
Esperanto. P rzysz ły  z C zechosłowacji i 
z  obydw óch re p u b lik  n ie m ieck ich , z Wę 
gier i  B u łg a rii,  z F ra n c ji i W łoch, z 
F in la n d ii,  S zw ecji, H o la n d ii 1 A n g lii 
z M aroka  j Iz rae la , z M eksyku i  USA." 
O in ic ja ty w ie  „K u r ie r a ”  n ie k tó rz y  do­
w ie d z ie li się z ko respondencji z esperan 
t y  sta m i szczecińskim i, in n i z naszej gazo 
t y  ( ja k im iś  d ro ga m i w ę d ru je  te n  „ K u ­
r ie r ” !), w iększość z esperanck ie j au dy­
c j i  Po lskiego Radia (dz ięku jem y!).

O prócz g ra tu la c ji i  życzeń dalszych  
sukcesów n ie m a l w  ka żd e j korespon  
d e n c ji zna jdo ioa łem  słow a w yraża ­
ją ce  nadz ie je  powszechnego porozu­
m ien ia , poznania i  p rz y ja ź n i m iędzy  
lu d ź m i różnych  n a c ji. E speran tyśc i 
to  bardzo liczna , a so lida rna  fa m i­
lia , k re w n ia c y  ro zs ia n i po ca łym  
śuńecie t  m im o te j d iaspory u trz y ­
m u ją c y  ze sobą żyw e  i  życz liw e  kon­
ta k ty .

S tu d iu ją c  tę  korespondencje doznawa­
l i 11. P°^°bńeEO uczucia ja k ie  przeżyłem  
une!e la t tem u uczestn icząc p ie rw szy raz 
W w a ln v m  zeb ran iu  szczecińskich... węd

ka rzy . R ozg lądając się w ów czas po sali 
i  w idząc w ie le  zna jom ych  tw a rz y , ze 
zdum ieniem  przekona łem  się ja k  w ie lką  
s iłą  pe ne tracy jn ą  odznacza się ta  w ęd­
ka rska  m asoneria. B y l i  ta m  ro b o tn icy  
i  d y re k to rz y  w ie lk ic h  przeds ięb iors tw , 
podre ferenda rze  i  k ie ro w n ic y  w ysok ich  
urzędów , insp ek to rzy  i  ekspedienci, le­
karze , m ilic ja n c i, nauczyc ie le , m łodzież, 
em e ryc i... N ie  m a chyba w  Szczecinie 
u rzędu , in s ty tu c ji zak ładu , w  k tó rv m  
b y  się n ie  zna lazł boda j jeden p a ty k a r-  
s k i zapaleniec. W  m o je j dzia ła lnośc i za 
w odow e j n ie je d n o k ro tn ie  m og łem  póź­
n ie j zauw ażyć, ja k  n ie z w y k le  ła tw o

środow iskow e, m ie jscow e, k ra jo w e , 
m iędzynarodow e. N ie  ty lk o  w ędka ­
rze, fila te liś c i,  hodow cy róż, psów  i  
k a n a rkó w , filu m e n iś c i, num izm a tycy  
—  k to  ich tam  zresztą z liczy, sam  
red . D an iszew ski w  a u d y c ji z ub. 
n ie d z ie li n ie  da l ra d y  (p rzy  o ka z ji: 
nasz P o lik a rp  d z ię ku je  za w n iosek  
o pom nik).

Takie sobie rozważania

ESPERANTO
w ędkarze  się naw zajem  rozpoznają bez
m asońskich gestów  i  ta je m n iczych  fo r ­
m u łe k , ja k  są sobie pom ocn i i  uczynn i.

T A  S O LID A R N O Ś Ć  i  w zajem na  
życzliioość  —  cenne za le ty  społecz­
ne  —  nie są m o im  zdan iem  p ie rw o t­
n y m  celem, d la  któ rego zrzesza się 
ro d z in a  w ędkarska . C a łk ie m  in d y ­
w id u a ln e  hobby, chęć zaspokojenia  
ca łk ie m  osobistego za in teresow ania  
pow oduje, że ludz ie  o podobnych za­
m iło w a n ia ch  łącza sie w  zrzeszenia

wem  sk łan ia jącym  kogoś do nauczenia 
się tego łatw ego, bogatego 1 p rzy jem n ie  
brzm iącego ję zyka  n ie  je s t chęć p rzys lu  
żenią się spraw ie  ogólnośw iatow ego po 
rozum ien ia  i  po ko ju  m iędzy na rodam i. 
S p raw ie te j m ożna pom óc na tys iąc  in ­
nych sposobów. Sądzę, że na drogę 
Esperanta k ie ru je  lu d z i z w y k ła  ludzka 
ciekaw ość in n y c h  k ra jó w , in n ych  ludz i 
m ożliwość na w iąza n ia  kore spo nd en c ji 
w ym ia n y  m yś li. Może upraszczam  ten 
schem at, ale ta k  chyba jes t, że ja k  in ­
ne ho bb y ta k  i  Esperanto w yw od z i się z 
in d y w id u a ln e j po trzeb y  zorgan izow an ia 
sobie w ypo czynku  po p ra cy  zaw odow ej,
w najbardziej interesując* sposób la

k u ltu rz e  w yp o czyn ku  w ie le  c ieka w ych 
spostrzeżeń i  w n io sków  d a ł red. D an i­
szew ski we w spo m n ian e j w yże j a u d y c ji 
rad io w e j). D op iero s k u tk i ty c h  jednost­
kow ych  poczynań, p rz y b ie ra ją  fo rm y  
coraz ba rdz ie j masowe („ilo ść  w  j )  
kość” ) m ogą okazać się doniosłe i  dobro 
czynne we w spó łżyc iu  n ie  ty lk o  w  łon ie  
ś rodow isk i  społeczeństw , ale i  m iedzy 
na rod am i. Esperanto o ty le  m a szczegół 
ne szanse spe łn ienia ta k ie j ro li,  że 
że być m . in . dogodnym  łączn ik ie m  m :ę 
dzy  ho bb ys ta m i na jróżn ie jszego rodza ju .

„K a ż d y  cz łouńek po w in ie n  znać 
d w a  ję z y k i:  o jczys ty  i  E speranto”  — 
g łos i hasło  esperan tystów . P oniew aż  
Esperan to  da je  m oż liw ośc i zb liżen ia , 
z rozum ien ia , porozum ien ia  i  p o ko jo ­
w ego tospó łis tn ien ia , k to  w ie  czy te ­
go ję zyka  n ie  p o w in n i się w  Szcze­
c in ie  uczyć lo ka to rzy  w spó lnych  
m ieszkań, u ż y tk o w n ic y  w spó lnych  
ku ch n i, m ieszkańcy n ie k tó ry c h  k la ­
te k  schodowych, osoby za o k ie n ka ­
m i i  in te re sa n c i w  ko le jka ch , pon ie ­
k tó rz y  działacze, k ib ice  p o pu la rnych  
k lu b ó w  np. sportow ych, środow iska  
artystyczne. Z yc ie  w  Szczecinie, m i­
mo że może pozbauńone pew nych  
em ocji, na pewno s ta łoby się jeszcze 
przy jem nie jsze .

B O L E S Ł A W  R A JK O W S K 1

P. S. Pan inż . F. C ha rle t z Mezderes
(F ra nc ja ) dz iw i się. że w  le k c ja c h  Espe 
ra n ta  w  „K u r ie rz e ”  nie używ a się ..dasz 
kń w ”  nad n ie k tó ry m i lite ra m i. M ie jm y  
w ra z  z esperantystam i nadz ie ję, że D v 
re k to r  Szczecińskich Z ak ła dó w  G ra ficz ­
nych ; p. H e n ry k  N ark iew icz , spow oduje 
rych łe  uzupe łn ien ie  aso rtvm entu  m a tryc  
U no typow ych. Z  g ó r jf d z ię ku je m y !

JE R Z Y  K A W A L E R O W IC Z  u w a ża n y  jest, n ie  
bez ra c j i  zresztą .za jednego z naszych n a jd o j­

rza lszych  tw ó rc ó w  f i lm o w y c h . A u to ra  ta k  s k ra j 
n ie  ró żnych  f i lm ó w  j t ik  „C e lu lo za “  i  „P oc iąg “ *

‘ za fascynow ał o s ta tn io  d ra m a t 
lu d z k ic h  nam ię tnośc i I  uczuć za­
w a r ty  w  doskona łym  opow iada­
n iu  Ja ros ław a  Iw aszk iew icza  — 
„M A T K A  J O A N N A  O D  A N IO ­
Ł Ó W ” .

Ja k  w iadom o je s t to  h is to r ia  
zb iorow ego opętan ia  k ilk u n a s tu  
zakonn ic  i osob is te j tra g e d ii 
księdza S uryna , egzorcysty M a t­
k i  Joanny  od A n io łó w , osadzona 
w  rodz im ych , X V III-w ie c z n y c h  
rea liach . W ydarzen ia  te  m ia ły  
m ie jsce w  rzeczyw istości, z tą  
je dnak  różn icą , iż  rozeg ra ły  się 
n ie  w  k resow e j m ieśc in ie  L u d y ń j 
gdzie p rzen iós ł je  Iw aszk iew icz* 
lecz w e fra n c u s k im  Loudun.

Potrzebna p isa rzo w i ca ła  W  
kresow a „eg zo tyka “  zosta ła  przez 
K a w a le ro w icza  n ie m a l zupe łn ie  
odrzucona. I  choć reżyser p rze­
b ie ra  sw ych b o ha te rów  w  hab ity * 
su tanny i  kontusze, to  je d n a k  czy 
n iąc z n ich  postacie h is to ryczne, 
na naszych oczach p ragn ie  uc ie ­
leśnić d ram a ty , k tó re  s ta ły  się u - 
dz^ałem n ie  ty lk o  przeszłości. 
Jednym  słow em  ro b i f i lm  na 
w skroś współczesny.

N IE  P O D E JM U JĘ  S IĘ  na ty rr i 
m ie jscu  daw ać jak iegoś „k lu c z a “  
do  rozszy frow an ia  tego n ie w ą tp li­
w ie  bardzo trudnego , z n ie m a l 
m a jesta tyczn ie  toczącą się akc ją* 
nowoczesną scenografią  i zd jęc ia ­
m i, dzieła. K ażdy k to  o b e jrz y  
f i lm  na pew no  będzie go szuka ł 
sam. „M a tk a  Joanna od A n io łó w “  
p ro w o ku je  do m yślen ia .

\ B .  B»J|/ Marek SZÏMCZXE *



i  s t r o n a  -  g t m t r a

W  odpowiedzi na artykuł

MASZYNY
rolnicze WSR
już zabezpieczone

* t  t u m

Z  D Z IE K A N A T U  W y  
'dzia łu  R o ln iczego W yż­
szej S zko ły  R o ln icze j 
o trz y m a li& m y  pism o, 
k tó re  pon iże j zamiesz­
czam y;

s,Nawiązując dó  a r ty k u łu  
zamieszczanego w  .K u r ie ­
rze Szczecińskim ”  z  dn ia 
17.X. 1960 r „  za ty tu łow ane­
go  „C m enta rzysko m aszyn 
ro ln iczych  w arto śc i pa ru  
ro ln  z ł” , pozw alam  sobie w  
im ie n iu  W ydz ia łu  Roln icze 
go WSR z łożyć poniższe w y  
jaśn ien ie .

R ozum iem y tro skę  Sza­
no w n e j R ed akc ji o w łaśc iw ą 
p ie lęgnac ję  m ie n ia  państwo 
ivogo d la tego uw ażam y, że 
przytoczone w  w yże j wspom  
ji ia n y m  a r ty k u le  uw a g i są 
W dużej m ierze słuszne.

M im o , że zda w aliśm y so­
b ie  sprawę z  niew łaściw ego 
p rze cho w yw a nia  dużych m a 
szyn ro ln ic zych , co b y ło  te­
m atem  lic zn ych  na rad  w ew ­
nę trznych , to  je d n a k  zw ró ­
cen ie  nam  uw a g i na  te  nie­
doc iągn ięc ia  ze s tron y  p ra ­
sy. ty m  ba rdz ie j uczu liło  
nas do z likw id o w a n ia  z ła  za 
w szelką cenę.

N ie k tó re  w spom niane m a­
szyny  ro ln icze  prze ję te  zo­
s ta ły  od  PO M  ja k o  n ie  
przyd a tn e  j u t  d o  ce ló w  p ro  
d u kc y jn y c h  i  przeznaczone 
d o  l ik w id a c ji.  Obecnie WSR 
w yk o rz y s tu je  je  bądź w  ca­
łośc i, bądź w  rozm on tow a­
n ych  elem entach do dyd a k ­
ty k i.  Pozostałe m aszyny ro i 
n icze  m u s ia ły  b yć  p rz y k ry  
w ane p o krow cam i (p łach ty  
brezentow e) z uw a g i na 
■brak szopy o  ta k ic h  wymda 
rach , b y  m o g ły  pom ieścić 
się dużych rozm ia ró w  ko m  
b a jn y .

P o k i lk u  je d n a k  la tach 
po krow ce  skrusza ły i  podo i­
ły  s ię. N ow e pokrow ce o 
ta k  du żych w ym ia ra ch  tru d  
n o  b y ło  dostać i  dopiero w  
os ta tn ich  m iesiącach zdoła­
n o  je  nabyć kosztem  4.000 zł. 
D robne m aszyny ro ln icze , 
k tó re  dotychczas s ta ły  bez 
ja k ie g o k o lw ie k  p rz y k ry c ia , 
zosta ły  zmasowane bądź to  
w  różn ych  rozrzuconych 
pom ieszczeniach, bądź w  
n iszach pod w ys ta w ką  ba l­
konow ą . N iek tó re  m aszyny 
— na  now o oczyszczone I 
posegregowane m u s ia ły  po­
zostać s iłą  rzeczy pod go łym  
niebem . N iech n ie  będzie 
zaskoczeniem , że w  je d n ym  
m ie jscu  zgrom adzone n ie u­
żyteczne części m aszyn, k tó  
r c  w ym o n tow u je  się i  csużyt 
ko w u io  ja ko  e le m e n ty  de­
m on s tra cy jne  do  d y d a k ty k i.

W  n ie da lek ie j przysz łośc i 
w sze lk ie  m aszyny ro ln icze  
zna jdą  w łaśc iw e  pomieszczę 
n ie . B udow a K a te d ry  M echa 
n iz a c ji R o ln ic tw a  WSR bo­
w ie m  w chodzi w  op a rc iu  o 
uch w a lę  K E R M  w  n a jb liż ­
szym  czasie w  s ta d ium  rea 
liz a c ji.  Z loka lizo w a na  bę­
dz ie  na jp raw d op od ob n ie j w  
po b liżu  gm achów WSR w  
Szczecinie. Będzie to  w ie l­
k ą  u lg ą  d la  s tu d iu ją ce j m lo  
dzieży, d la  k tó re j w szelk ie 
m aszyny ro ln icze  będą sko­
m asowane w  je d n ym  m ie j­
scu.

W  z rozu m ie n iu  trud no śc i 
lo ka lo w ych  i  in w e s tycy j­
n ych  z  ja k im i b o ry k a  się

WSR m niem am , że w y jaśn ię  
n ie  to  Jest w ystarcza jące i  
n ie  w ym aga da lszych k o ­
m en tarzy.

Zechce Pan R ed ak to r p rzy  
ją ć  w y ra z y  głębokiego sza­
cu n ku  d la  Siebie i  Swego 
O rganu Prasowego” .

D z iekan
Doc. d r  A . L IN K E

NA BAKIER
z paragrafem

W A C Ł A W  K . iw ło g o
w y  a lk o h o lik  od la t  sy  
s tem atyczn ie  zmącał się 
w  s tan ie  n ie trze źw ym  
nad żoną. R o z p ija ł n ie ­
le tn ic h  ch łopców . N a­
k ła n ia ł ic h  do w y łu d za  
n ia  od ro d z icó w  p ie n ię ­
dzy  n a  w ódkę. Sąd Po­
w ia to w y  w  Szczecinie

Niebo w płomieniach!

Ponura seria
g ro źn y c h

pożarów
70« tys . a  s tra t przy

pożar, k tó ry  p rze d  t r  
dn ia m i w y b u c h ł w  
OSTO JA pod Szczeci

Spotkanie
z Jerzym
Waldorffem
na Zamku

W  C ZW A RTE K. 16 bm . O 
godz. 19.15 odbędzie się w  
s a li K a m e ra lne j n a  Z am ku  
Szczecińskim  spo tka n ie  z 
p o p u la rn ym  k r y ty k ie m  m u  
zycznym  1 fe lie to n is tą  Je­
rz y m  W a ldo rffem .

TEGO Ż d n ia , o  godz. 18, 
w  sa li K lu b o w e j na Zam ku 
reżyse r T e le w iz ji Poznań­
sk ie j — Jerzy H o ffm a n  w y ­
głosi odczyt na  te m a t: „N a j 
m łodsza m uza — z zagad­
n ie ń  w id o w is k  te le w izy j­
n ych ” . O dczyt te n  n ie w ą t­
p liw ie  za in teresu je  w szy­
s tk ich . coraz liczn ie jszych  
w  Szczecinie te leodbiorców .

(a)

PO KRÓTCE

S P O T K A N IE  ■ m ło d ą  
poe tką  szczecińską, p . He 
leną Raszką odbędzie się

Z E B R A N IE  spraw ozdaw - 
zo-w yborcze ko ła  prze­

w o d n ikó w  P T T K , połączo 
z  w yb o re m  de legatów  

_ _ z jazd oddz ia łu  odbędzie 
się w  pon ie dz ia łe k  o godz. 
18 w  K lu b ie  T u ry s ty  p rz y  
p l.  L o tn ik ó w .

TRADYCYJNEG O śledzi­
ka  o rg an izu je  K lu b  13 M uz 
we w to re k  14 lu te go  o 
godz. 20. Zaproszenia moż 
na o trzym ać  w  sekre tarla  
c ie  K lu b u .

Z  dym em  poszła s to do ła  ze
zbożem i  m aszyny ro ln icze . 
P rzedw czora j w  nocy pięć 
s e k c ji s traży  po żarn e j s ku ­
p iło  się p rz y  u l.  K u jo ta , 
gdzie z a p a liła  się ha la  p ro ­
d u k c y jn a  M ie jsk ie g o  P rzed­
s ięb io rs tw a P ro d u k c ji Po­
m ocn icze j. Jedyn ie  o f ia rn e j 
a k c ji ra tu n k o w e j, prow adzo 
ne j w  n ie zw yk le  c ię żk im  te 
ren ie , na leży zawdzięczać, 
że og ień n ie  p rzen iós ł się na 
sąsiednie ob iek ty . S tra ty  w y  
noszą ok. p ó ł m ilio n a  zł, 
sp łoną ł ba rak , sto jące w  
n im  m aszyny i  duża Ilość 
p re fab ryka tó w .

W  no cy  z  p ią tk u  na  sobo 
tą  g ro źny  pożar w y b u c h ł 
na  te ren ie  m agazynów  AR - 
GEDU p rz y  u l .  Santock ie j. 
N a m ie jscu  z ja w iły  się czte 
r y  sekc je  s traży, k tó re  p rzy  
s tą p iły  na tych m ia st do ener 
gicznej w a llc i z  ogniem . Ba 
ra k , w  k tó ry m  zna jdow ał 
się k a n to r, gdzie w yp isyw a  
no asygna ty  tow arow e, splo 
n ą ł n ie m a l doszczętnie; n ie  
bezpieczeństwo b y ło  ty m  
w iększe, że t u i  obok m ie ­
ś c iły  się dw a  m agazyny. 
Jak  w ykaza ły  dochodzenia, 
stróż no cn y  zos ta w ił w  ba­
ra k u  rozpa lony p ie cyk  w ęg­
lo w y , (p)

Studencki
K A B A R ET
po raz ostatni

W  N A JB L IŻ S Z Ą  środę, 15 
bm . o  godz. 20 w  sa li ZZ K  
p rz y  u l.  P a rtyzan tów  odbę 
dzie się n ie od w o ła ln ie  ostat 
n i w ystęp  studenckiego ka­
ba re tu  „C o m p le x  13”  z p ro  
gram em  p t. „K A B A R E T -W A  
R IETE M IA S TA  KA C ZE M - 
PO LA” . W arto  dodać, że 
p ro gram  te n  w yró żn io ny  zo 
sta! na  fe s tiw a lu  studen­
ck ich  zespołów a r tys tycz ­
n ych  w e  W ro c ła w iu . (a ) ,

p od  p rze w o d n ic tw e m  
sędziego K op e rk ie w icza  
skazał W acław a K . na 
k a rę  3 la t  w ięz ien ia .

Z Ł O D Z IE J  
—  R E K O R D Z IS T A

A L E K S A N D E R  Ł A -  
P O S Z E K  —  m im o  sto­
sunkow o  m łodego w ie ­
k u  —  m a  b u jn ą  p rze­
szłość k ry m in a ln ą . B y ł 
ju ż  c z te ro k ro tn ie  k a ra ­
n y  za k radz ież  i  w  c ią ­
gu  k i lk u  m ies ięcy od 
c h w ili w y jś c iu  z w ięz ie  
n ia  d o kona ł —  ja k  g ło ­
si a k t  oskarżen ia  —  68 
kradz ieży. O skarżony 
k ra d ł ju k  k r u k  co m u  
w  rę k ę  popad ło : ro w e ­
ry ,  garderobą, b ie liznę , 
ra d io o d b io rn ik i, koce, 
ze g a rk i i  oczyw iśc ie  p ie  
n iądze. Z ło d z ie j —  re ­
k o rd z is ta  w k ró tc e  sta­
n ie  p rze d  sądem. N a  
rozp ra w ę  w ezw ano 106 
św iadków .

Św ia d k o w ie
P O T W IE R D Z A J Ą  
Z A R Z U T Y  A K T U  
O S K A R Ż E N IA

J U Z  przeszło  ty d z ie ń  
trw a  p rze d  Sądem  W o­
je w ó d z k im  proces o  na  
dużyc ia  w  Szczecińskie j 
F a b ryce  M aszyn B u d ó w  
lanych . W  p ią te k  zezna 
w a li  p ie rw s i św iadko ­
w ie . Zeznan ia  ic h  po­
tw ie rd z a ją  z a rzu ty  a k tu  
oskarżenia. Z  w y ja śn ie ń  
w y n ik a , że nu p o d rab ia  
ne zaśw iadczenia o  cza 
sow e j n iezdo lnośc i do 
p ra cy  oskarżen i P rz y b y  
ło w ic z  i  G ru b e rs k i po­
d e jm o w a li za n ic h  p ie ­
n iądze  na  podstaw ie  

‘ ró w n ie ż  s fa łszow anych 
upow ażn ień  do  odb io ru . 
Fa łszow ano także  stan 
ro d z in n y  p ra c o w n ik ó w  
fa b ry k i,  p o b ie ra ją c  n ie  
p rzys ługu jące  z a s iłk i ro  
dz inne. Co przyn iosą  
zeznania da lszych św iad 
k ó w  —  d ow iem y sią za 
k i lk a  dn i.

S U K C E S Y
•C ZA R NE J

B R Y G A D Y '»

C Z A R N A  B R Y G A ­
D A “  w  po rc ie  szczeciń 
s k im  m a  ju ż  n ie jeden 
sukces na sw o im  ko n ­
cie. D z ię k i je j  czujności 
udarem niono ju ż  w ie le  
o p e ra c ji p rzem ytn iczych  
p rzyg o to w a n ych  n ie raz 
z  n ie m a łą  p recyz ją .

I  ta k  w  lis to p a d z ie  
ub . ro k u  nu s ta tk u  „N y  
sa" w  z a m kn ię tych  
s k rzyn ia ch  za ładow a­
n ych  rzekom o izo la to ­
ra m i, zna lez iono  w  czte 
rech  puczkach  ponad 
400 ze ga rków  m a rk i 
„D e lb a n a “ . Żaden z  
cz łonków  za łog i ‘ n ie  
p rz y z n a ł s ię  do tego 
„s k a rb u “ , k tó r y  u le g ł 
k o n fis k a c ie  na rzecz 
S ka rb u  P aństw a.

N a  in n y m  s tu tk u  w y  
k ry to  89 w ie czn ych  p ió r  
i  45 n y lo n o w y c h  chu­
s te k  dam skich . In n y m  
razem  znaleziono 114 
p a r n y lo n o w y c h  poń­
czoch.

N a  s tu tk u  „K o p a ln ia  
M ysłow ice !“  s ko n fisko ­
w a n o  230 p a r  pończoch 
d am sk ich , fu t r o  dam ­
sk ie  i  dziecięce. W  ty ­
dz ie ń  p ó źn ie j na  ty m  
sam ym  s ta tk u  w y k ry to  
p rz e m y t 2984 d łu g o p i­
sów.

W e w szys tk ich  ty c h  
sp raw uch  toczy  się 
ś ledztw o.

R O Z P R A W A  
W  T R Y B IE  
D O R A Ź N Y M

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  
D N IA C H  rozpocznie się 
przed  Sądem W ojew ódz 
k im  w  Szczecinie p ro ­
ces p rze c iw ko  S tan is ła ­
w o w i F ry d ry c h o w i i  
M ie czys ła w o w i S krzy - 
pow sk iem u , oskarżonym  
o w ła m a n ie  do  „Spo­
łe m “ , skąd  w y n ie ś li to  
w a ry  w a rtośc i 425 tys. 
zł. Pono d to  oba j w spó ł 
n ie  z A n d rze je m  M a j­
ch rza k ie m  oska rżen i są 
o  w ła m a n ie  do sk lepu  
„K o m is u “  n r  12. D zie­
łe m  F ry d ry c h a  i  S k rzy  
pow skiego  są ró w n ie ż  
w ła m a n ia  do sk lepów  
„D o m u  K s ią ż k i“  i  Spół 
d z ie ln i Z rzeszeniu Cha­
łupniczego. Łączna w a r  
tość skra d z io n ych  tow a  
ró w  sięga 850 tys . z ł 
N a  ła w ie  oskarżonych 
zasiądzie fukże  M a ria n  
W o jdan , k tó re m u  a k t 
oskarżenia zarzuca, że 
n a k ła n ie ł F ry d ry c h a  do 
w ła m a n ia  do magazy­
n ó w  „S po łem “ .

N a w n io se k  P ro ku ra  
tu r y  W o je w ó d zk ie j roz 
p ra w a  odbędzie s ię  w  
try b ie  doraźnym , (y)

TEATR*
„M a n o u  Łe sea n f*P O L S K I -

g . 16, 19.30 
W SPÓŁCZESNY «  „Zem sta** 
g . 16 -  „ W ie lk i b lu f l r  g. 19.30 
O PER ETKA -  „Kwiat H aw a i”  
g. 19.15
P Ł E Ć II!G A  a *  „Tomcio P a lu­
szek”  g. 14, 17
F IL H A R M O N IA  — p o ra n e * »vn* 
fo n iczn y  -  so lis ta : PeCer C h ri-
s toskoy — sk rzype k, Z b ig n iew  
C hw cdczuk — d y ryg e n t g . 12.

KINA

KOSMOS „Pożegnanie 8 bro
rfią ”  g. 9, 12, 15. 18, 21 -  USA
— Od U t  18
COLOSSEUM — „Miłość należy 
cenić” g. 10.59, 13, 19.39, 18, 80.3#
— radź.
D E L F IN  — „H —8” g. 14, 16.20.

21 -  Jug. -  od la t 16 
Ba ł t y k  -  „M atka Joanna
od Aniołów’* g. 13.30, 15.50, 18.10, 
H« 0  — poi. — od la t 16 
PO LO N IA  -  „Świadek oskar- 
zem a”  g. 13.30, 14, 18.15, SOJO
— USA — od la t 18 
P IO N IE R  — „ostatn i ludożer­
cy” g. i? — „K obieta w  
oknie” g. 19, 2i  _  USA _  od
13* i® ~  *,S icdmłu g.
M U Z A  (Pomorzany) —» „K łopot- 
liw y  wnuczek” g. 15, 17,15, 19.30 
» -U S A  -  od la t 16 
B R O M IEN  _  „Chcę być gwiaz 
do’* g. 14, 16.15, 18.39, 20.49 — 
franc. — od lat 16 
M ARS — „ A li Baba 1 49 roz­
bójników”  g. n ,  u  _  ry * .
roie rock and ro li”  g. 14.J0,  
16.30, 18.45, — 21 — ajlg. ■— od 
la t IG
PAŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „B a lU  
da o burmlstrzance”  g. 12 13
— „P iątka z wyspy skarbów”  
ff. 10, 14, 16, 18 — ang. — od
la t 10
FA LA  — „Uczeń czarnoksięż­
n ika”  f .  13 — „Madam e de....’ 
g. 14, 16, 18, 80 ~  franc. — od 
la t 18
ECHO (Knzekowo) — „Szklana  
góra” g. 16,  is, 20 — pej. —1 
od la t 16 — „K rólew na Ż abka*
g. 14
Ś W IT  (Skolwin) —t „109* ta la  
rów ” g. 17, 1» — poi. _  od 
lat^lO — „Czarodziejskie dary”

SOSENKA (Tanowo) - i  „Fnsy 
Stanek na peryferiach”  m. 17, 19
— czeski — od la t 18 
M EW A  (iżelechowo) „K aw aler  
kró la  Jegomości”  g. 16, 18,  JO
— jug. — od la t 16 — „P rzy no  
worocznej choince”  g. 14. 13 
PR ZYJA ŹŃ  (Dobie) -  „Słońce 
świeci dla wszystkich”  g. 15,  
17. 19 — radź. — od la t 14 
H U TN IK  (Stolczyn) -  „Pozna 
ne nocą”  g. 17.30, 19.30 -  franc.
— od la t 18
STY LO W E (huta Szczecin) —  
„Uwaga, zaginął chłopiec”  g. 
13 — „Komandorzy”  g. 15.30. 
n  “  radT- — la t 12
b a j k a  (Police) — „Szatan z 
siódmej klasy”  g. 15, 17,  19 
poi. — od lat 10 
Z E G I.A R Z  (Golędno) — „K rzy  
żacy” g. 11,  14, 17,15, ję .jo _  
poi. — od la t 12 — panora mion 
ny
1 M A J (Żydówce) _  „D eey- 
zja”  g. 15, 17, 19 „Godzilla *

r w ie lc m »  _  
.,98/15 _  Front” g. i f ,  i *  ~  
N B F — od la t 18

FO R Ą N K I D LA  D Z IE C I

P O LO N IA  — W ędrówki pana
Księżyca”  g. 10,  11,  12 
B A ŁTY K  -  ..Pęcherz. Słomka 
i  Łapeć”  g. 10,  11, 12 
D E L F IN  -  „Myszka 1 kotek’«
g. 10,  11, 12, 13
P IO N IER  — „B allada o burm l- 
strzance" g. 10,  l l ,  18 
M U Z A  — „B ajka o Snifżyne«”
S. 14
PR O M IE Ń  — „Dziewczęta *  
Im m enhofu” g, 10, 13 
PR ZYJA ŹŃ  — „podniebny lot”
g. 1!, 13.30.
H U T N IK  — „Niezapomniane U
BAJKA14-  „Ucieczka nad mo  
rro ” g. is.30
ŻEG LA R Z — .Baśń o korta-
m i ” g. 10

1 M A J — „Kordzik”  g. is

M A B F E M B  -  

REPERTUAR

na  sprzedaż zbędnego sam ochodu osobowego m a rk i 
„S koda  1101“ . N r  podw ozia  142601, n r  s iln ik a  145104.

Cena w y w o ła w cza  13.500 z ł 
o g ł a s z a

W O JE W Ó D Z K IE  ZJE D N O C Z E N IE
P R Z E M Y S ŁU  Z B O Ż O W O -M Ł Y N A R S K IE G O  „P Z Z ”  

w  Szczecinie, u l.  N iedz ia łkow sk iego  21

P rze ta rg  odbędzie s ię  w  bazie sam ochodowej w  Szcze­
c in ie , u l.  Jag ie llońska  31 w  d n iu  28. I I .  b r. o  godz. 10. 
Samochód możma oglądać w  d n iu  27. I I .  b r . w  godz. od 
10 —  14.

O fe rty  w  za lakow anych  kopertach , o raz  w a d iu m  
w  w ysokości 10 proc. ceny w yw o ła w cze j —  na leży zło­
żyć w  kas ie  b iu ra  p rzy  u l.  N iedz ia łkow sk iego  21 do d n ia  
27. I I .  1961 r .  468-K

(h lo s zc n h  P r o b a r
N A U K A

M A T E M A T Y K I, po lsk ie 
go —  udz ie lam . Zakres 
szko ły  śred n ie j i  pod­
s ta w o w e j. Ja ro m ira  J3 
m  4._ 1262-G

PR AC A

KU P N O

OPONY kom p le tn e  
d ę tka m i używ ane , zdat 
ne jeszcze do uży tku  
w y m ia ry  16x650, 18x650 
kup lę . O fe r ty  p isem ne: 
"  100 W arszawa 45,

P IĘC IO PO KO JO W Y lo ­
k a l w łasnośc iow y na 
pra w a ch dom u jed no ro  
dzlnnego, k o m fo rto w y , 
W ło c ław ek  — cen trum  
sprzedam. O fe r ty  W ło­
c ław ek sk rzynka  pocz­
tow a 65. J264-P.

STARSZEGO księgowego, starszego ra ch m i­
strza do d r ia tu  księgow ości, ekonom istę do 
dz ia łu  zby tu , ekonom istę do dz ia łu  zaopatrze­
n ia  z a tru d n i Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li. 
Szczecin, A l.  W ojska P o lskiego 189. W a ru n k i 
p rzy ję c ia  w  stosunku do w szys tk ich  — p rzy ­
n a jm n ie j w yksz ta łce n ie  średnie w  stosunku 
do p ra co w n ikó w  księgow ości dodatkow e w  za­
kres ie  zna jom ości księgow ości p rzem ysłow e j, 
ra ch u b y  p ła c  — dz ia łań  na  m aszynach k a lk u -  
Ia cy jn o -su m u jących , doda tkow e w  stosunku do 
ekonom istów  -  zna jom ość zagadnień ekonom i­
czno-techn icznych w  zbyc ie  i  zaopatrzen iu. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  d z ia ł k a d r SFM  do 15. I i .  

1961 r .  godz. 7.15 do 12.09. W ynagrodzen ie wg. 
uk ła d u  zb io row ego dla  p ra co w n ikó w  M in is te r  
stwa P rzem ysłu  C iężkiego. 463-K

STARSZEGO referenta analizy rynku — 
magane wykształcenie średnie handlowe

Jomość b ra nży  obuw ia  z p ra k ty k ą  za tru d n i 
na tych m ia s t W ojew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o 
H and lu  O buw iem  w  Szczecinie u l. J a ro m ira  12. 
W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ów ien ia  na m ie js  
eu w  s e k c ji z a tru d n ie n ia . 479-K

P R A C O W N IK A  um ysłow ego obeznanego z m a- 
te r ia łó w k ą  z a tru d n i na tych m ia s t O kręgow a 
S p ó łd z ie ln ia  M leczarska w  Szczecinie. Zgłosze­
n ia  b iu ro  k a d r  u l. Jag ie lloń ska 68/(9. W a ru n k i 
do om ów ien ia  na  m ie jscu . 471-K

K IE R O W N IC Z K Ę  p ię te r w ym agane średnie
w ykszta łce n ie , 5 la t p ra k ty k i i  zna jom ość przy  
n a jm n ie j jednego ję z y k a  zachodniego, oraz 
bu fe tow ą  w ym agane co n a jm n ie j 3 la ta  p ra k ty  
k i z a tru d n i H ote l „O rb is -C o n tln e n ta l” . Zgłoszę 
n ia  p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r H ote l „O rb ts-C on 
t in e n ta ł”  w  Szczecinie p rzy  A l.  3-M aja 1. 
W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu . 471-K

z a r z ą d  P o rtu  Szczecin, w zyw a  do p ra cy  re- 
1 w ę ro b o tn ikó w  po rto w ych  z  g ru p y  „ A ”  na 

dzień 13, 14 1 15. I I .  b r . w g. n iże j podanej nunte 
•a c ll ko n tro le k  i  ztn jan . Zm iana I  godz. 22.09 od 
n r  1 — 3fi, zm iana I I  godz. 7 od n r  37 — |36, 
zm iana I I I  godz. 15 od n r  137 — 207. -K

P R ZYJM U JĘ zam ówie­
nia  na kurczę ta  i  k u r ­
czak i dw u tygo dn iow e . 
G ospodarstwo H odow la 
ne, Szezecin-Dąbie u l. 
Tczewska 31 te l. 32-277.

1265-G

M O TO C Y K L Jaw a 250
ccm  niedrogo sprze­
dam . Szczecin, Revmon 
ta  19. 1268-G

M ASZY N Ę ro ta cy jną  
do  szycia m a rk i „ F a f”  
sprzedam . R eym onta 
M/2._______________1266-G

U N IE W A Ż N IA  się zagu
bioną p ieczątkę  Pow - TE LEW IZO R  .W is ła 1 
szechny Dom  T ow a r o- sprzedam. Cena 2900 zł. 
w y  w  Szczecinie Przed K o łłą ta ja  25/8, 1267-G

Sy p i a l n i ę , fo te le ,
s tó ł dębow y sprzedam, 
•fagiellońska 99 m  2 te ł. 
36-385. 1360-0

SAMOCHÓD , P-70" stan 
id e a ln y  sprzedam. O fer.
t y  Jan S o łty ko w sk i. K ra  
k ó w  S ław kow ska 24a.

473-K

W D N IU  9, I I .  na d w ó r I 
cu zgub iono dam ski 
o k rę g ły  zegarek * ło tv  
z branso le tką  m a rk i 
„L o n g in ”  cza rn y  c y fe r  ! 
b la t. U czc iw y  znalazca 
proszony o z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na , 
adres: Z ygm un ta  s ta re  
go 3b m ieszkan ia 7. I 

1270-G

UAR K IN  -  na pod- 
stewie in form acji W 7K. 
FOTOPLASTYKON — W oj. PoŁ  
36 — „Berlińskie ZOO” g. 10—21

KLUBY
11 M U Z  „  p j. Żołnierza 0 —  
daasing g. 80
TP P R  -  W oj. Pol. «9 _  n im  
„Szeregowiec Browkin”  g. 15 —• 
„M o ja  córka”  g. 18, 20 — radź. 
SPÓ ŁD ZIELC Ó W  — W oj. PoL  
20 — dansing g. 19 
N O T  — W oj. Pol. 67 — dansing

* 19
T T K  — n i. Lotników — ©syn

n y  od g. is—88
M A S S  — W awrzyniaka $ —  
prelekcja dla młodzieży —  
„Twórczość Makuszyńskiego” 1 
f tim  »„Awantura o Barię”  g. 16 
— dansing * .  19 — kabaret lit .-  
rawzyczny g. 20

WYSTAWY
M U IE U M  PO M O R ZA  * A -  
CHODN1EGO — Staromłyńska 
87 — malarstwo polskie, 4r«d- 
» łowiec zna sztuka pomorska) 
renesansowe stroje książąt 
*zczec. ..skich — g. 18 — | | ,
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, przyroda, wystawa 
morska p. 19 — 1«,
13 M U Z  -  p l. Żołnierza > ■» 
w ystaw a A ndrzeja ZywickJego 
B. »1.
C BW A — u l. Staromłyńska 87 
-  wystawa malarstwa H aliny  
Blelczyk g. 18 — 16.

SZPITALE
K L IN IK A  CHTR. D ZIEC IĘ CE J  
— U n ii Lubelskiej.
K L IN IK A  CHIR. t -  UnB Lu­
belskiej.
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  — 
U n ii Lubelskiej. 
P R ZYC H O D N IA  DLA M A T K I I  
D ZIEC K A  — św. Wojciecha 1 
— g. 9-14
PO RA D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — Woj. Pol. 63 — e. 8—13 i  
od g. 18—20

APTEK!
N r  J w W ej. Pol. 49 «  te l.
371-Sg
N r  34 -  D ubelt 1 — teL  82-41

T F I EWIZ.IA
(PROGRAM  SZCZECIŃSKO

18.05 — ko le jny film  w . Dis­
ney’», 18.52 -  „W icek 1 K aj­
tek” . 19.54 — tclenotatnik. 19.23 
— „Bilans trzeeh U t” , 19.53 — 
f ilm  krótkometrażowT „Ona i  
en ”, 20.16 — ..O teatrach NR D ” . 
20.38 — n ned  kamerą o spor- 
ele, 26.46 — film  „M ilcząc* 
gwiazda” prod. NRF — poi. — 
od lat 12

(PROGRAM  B ER LIŃ SK I)

10 — transm isja z  polskiego 
studia telewizyjnego — audy­
cja dla dzieci, 11 — reportaż G. 
Gudsent, 11,39 — ze szkoły bale 
to  wej na scenę. 12.03 — dla wgi 
„Spotkanie ratodrieży w ie j­
skiej, 13 — przekrój tyęodnta, 
13.30 — transmisja *  Oberwje- 
senthał slalomu alpejskiego, 
18,35 —• „Dera leczniczych pro­
m ien i”, 18.53 — pozdrowienia 
telew izji dziecięcej, 19 — audy 
c,ia z  okazji 70 rocznicy uro­
dzin K. Engel, 19.49 — kroni­
ka , przegląd wydarzeń, 20 — 
„Farb iarz i  Jego brat”. 21.30 
— sport na koniec tygodnia.

P O N IE D Z IA Ł E K

19 — kronika, 10.28 — im pre­
za rozrywkowa, 11.50 — „Drez- 
dno dziś”, 12.20 — test, 13.39 — 
film  „B ram karz mieszka na na 
sze.1 u licy”, 16 — u prof. Flimm  
richa, 18 — omówienie progra­
m u, 18.18 — m uzyka i sport, 
18.55 — pozdrowienia telew izji 
dziecięcej, 19 — widowisko dla 
młodzieży, 19.30 — kronika,

ne — impreza rozrywkową, 
21.40 — czarny kanał, ostat»;« 
wiadomości kroniki.

RADIO
W IA DO M OŚC I: 0.80, 7,S0. 8.30, 
li.o s , 17.00, 53.30
SERWIS R Y B A C K I; 20.00 

SZCZECIN: 9.00 — K o nce rt 
życzeń. 9.40 — M uzyka, 11.87 — 
„D o m . szko ła , d r ie c t” , 11.42 — 
M uzyka, 16.00 — N o ta tn ik  K u l 
tu rn !n v  W ybrzeża, 16.19 — „Ona 
i On”. 18.45 — Mec* bek er- 
s k i — Gdańsk. 20,02 -  Aud. *a 
ty ryezn a  „R a d io k tite r”  *1.5<l — 
7- bo isk  I s ta do nó w . 22.28 — 
Nicdoiela w  Szczecinie.

W AR SZAW A: 8.4S — „R a d io - 
pro ł> len iv” , 10 -  Kongres t*e h  
n fkó w , 11.30 — «łacham y m uz? 
k i  lu d o w e j, ’ i. to  Poranek svm  
fon lezny. 13.10 — „Zespó l D rie - 
t r ią tk a ” . 13.30 -  K rom ka  p e l t  
kó w , 13.30 K o nce rt tyc reń . 14.80 
P ierw sza Z im ow a S p a rta k ia d i 
A rm ii Zap rzy jaźn ionych . ’ 6.30 
K o rte m  e h o p in cw ik i. 17.03 — 
Korespondenci» z zse rrn lcy , 
17.15 — „P odw ieczo rek tvrzv m i 
k m fo n ic ” . 19.15 — Teatr P o l­
skiego Radia ..O b o sa trj kobie 
cie” , 20.30 — Pierwsza Z ‘m nw a 
S n a r ia k ia d i A rm ii Z a e rry ja ł-  
n lo n ycb  21.20 Rewia piosenek, 
72.90 — OgólnopoIsłTie w iadom o 
ści sportow e. 37.S0 Gra Po-nań- 
ska 15-tka R ;d 'o w a , S2J0 — 
M uzyka  taneczna.

KINA TEPłNOWE
IN A  (Stargard* — „Oddajcie m l 
d*ieeko” — NRD
GRYF iG -y fin r»  — „N iebo bez 
m iło ś c i"  fu ? ,
S Ł O W IA N IN  f M iędzyzdroje) — 
„ N 'k t  nie w o ła ”  — poi. 
PO M O R ZAN IN  (W ar ’ ów) — 
„W ia t r  w  oczy”  — radź, 
W IED ZA (L ip ia ny) — „ a  Jed­
nak cię kocham” — rada. 
"R Z E D U IO S N IE  (Debro) — 
. .S io t t r j”  o n  seris) -  radź, 
W ISŁA (G oleniów ) — „W a le t p! 
ko w y ”  — on i.
z n i c z  (Choszczno) — „ iw * «  
G roźny”  <1 I 11 ser i*) _  r? dx. 
R Y B A K  («w lnoulśfł»-) — „P ro  
«es w  N orym berdze”  — n r f
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A R K O N I A  -
w Polanicy przed sparringiem z gdańską Lechią

P O G O Ń -
w y je ż d ż a  do K u d o w y

K IB IC E  p iłk a rs c y  ju ż  lic z ą  d n i dzielące 
Ich od tegorocznych e m o c ji lig o w ych . Czas 
zresztą s zyb k im i k ro k a m i uc ieka  i  naw e t 
się niespodzie jem y ja k  nasze s tad iony znów  
rozbrzm iew ać będą o k rz y k a m i radości i 
p ro testów , (oby ic h  b y ło  ja k  n a jm n ie j). Już  

.dziś w  s to lic y  zapadną doniosłe decyz je  
P ZP N -u  o system ie ro z g ry w e k  w  p o lsk im  
p iłk a rs tw ie .

Zapamiętaj...
W  N A JB L IŻ S Z Y  w to re k  

14 lu tego s ta ran iem  O krę ­
gowego z w ią z k u  K o la rsk ie

{o rozpoczyna się k u rs  dla 
an dydatów  na sędziów. 

Do w to rk u  też zgłoszenia 
p rz y jm u je  O Z K o l w  Szcze 
r in ie  u l. T kacka  52 — te l. 
311-97.

Pierwszy
■wyścig
Kotarski

W  TY M  ro k u  znacznie 
W cześniej n iż  w  poprzed­
n ic h  la tach rozpoczną ko la  
rze sw ó j sezon. Już  dziś 
o godz. 12 p rzy  stadion ie 
w  Lasku A rko ń sk im  w y ­
s ta r tu ją  do w yśc igu  k o la r  
sfciego prze ła jow ego, ja k i 
rozegrany zostanie na dy ­
stansie 20 km . U dzia ł b io rą  
zaw odn icy  I ,  I I  ja k  i  I I I  
l ice n c ji.

W  W arszaw ie rozegrany 
Został mecz p ingpongow y 
o K lu b o w y  P u cha r E u ropy 
m ię dzy  m istrzem  N R F TTO 
M oe re ldc rn  i  m is trzem  
P o lsk i S partą  W arszawa. 
P o zac ię tym  po je d yn ku  za 
słuźone zw yc ięs tw o 5:3 
od n ie ś li zaw odn icy  S p arty .

W  C horzow ie od by ła  się 
uroczysta  akadem ia z oka 
z j i  ju b ile u szu  -10-lecia jed  
nego z n a jb a rd z ie j zasłużo 
n ych  d la  po lskiego spo rtu  
k lu b ó w  „R u ch u ”  Chorzów. 
N a akadem ię p rz y b y ł prze 
w odn iczący G K K F iT  W ło­
dz im ie rz  Reczek.

W  Liege od by ło  się m ię 
flzypaństw ow e spotkanie 
w  s ia tków ce P O LS K A  -  
B E L G IA . Mecz zakończy ł 
się zdecydow anym  zw yc ię ­
s tw em  P o lakó w  3:0 (15:5, 
15:4, 15:5).

M IG A W K I 
Z  ZAKOPANEGO

SM AR O W AN IE n n r t jes t 
na  w szystk ich  m iędzynaro­
dow ych zawodach w ie lk im  
ry tu a łe m , k tó ry  je s t strze­
żony przez każda drużynę 
ściś li, ta je m n icą . N ik t  się 
na ogól tem u n ie  d z iw ', gdyż 
n ie jed no kro tn ie  um ieię tnnść 
ta  rozstrzyga o losach kon  
ku re ijc .ii.

Na Spanak ładz ie  w  Żako 
panem  pa nu ją  pod tym  
w zględem  zupełn ie inne 
zw yczaje . T rene rzy  rad riec 
cy  ju ż  n ie jed no kro tn ie  
sw o im  sm arem  p o w leka li 
n a r ty  In nych  d ru żvn , na to 
m iast Polacy z k lu b u  WKS 
Z akm an e  ju ż  tra d ycy jn ie  
sm aru ją  deski reprezentan­
to m  M ongo lii.

CZO LO W KA film o w a  W oj 
Ska Polskiego oraz zespół 
rea llza to rsk i pod k ie ro w n i­
ctw em  p p łk . P rackiego k rę  
c i w  Zakopanem  średnlo- 
m etrażow y f i lm  ko lo row y 
e Spartakiadzie,

S Z C Z E C IN IA C Y  w ie  
le  ty m  razem  spodzie­
w a ją  s ię  po  sw o ich  
dw óch  I i- l ig o w y c h  d ru  
żynaeh, k tó re  za b ra ły  
się ju ż  so lid n ie  do p ra  
cy.

A R K O ftC Z Y C Y , ja k  
ju ż  p isa liśm y, od tyg o d  
n ia  p rze b yw a ją  w  Poła 
n ic y  Z d ro ju  w  p ię k n e j 
w i l l i  ..Syrena“ . Pod k ie  
ro w n ic tw e m  p . Rebena 
i tre n e ra  Ż y w o tk i p rze 
b y w a  25 p iłk a rz y . Po 
„o d leżen iu “  g ry p y  w y ­
jeżdża dziś do Polarnicy 
Lukoszek, - a p rzebyw a­
jącego "terń,; W ągródzk ie

P IĄ T E K  b y ł o b fity m  
dniem , je ś li chodzi o 
żn iw o  m eda low e d la  Po 
la kó w . W  ko n ku re n ­
cjach  in d y w id u a ln y c h  
zdoby liśm y aż 5 m eda­
l i .  Jedetn z lo ty  —  C IA P  
T A K  w  tró jk o m b in a c ji,
3 s rebrne  —  sztafeta
4 x  10 km , C Z A R N IA K  
w  tró jk o m b in a c ji o raz 
S O B A Ń S K I w  b iegu 
z jazdow ym . Poza ty m  1 
m edal b rązow y zdobył 
W ło d z im ie rz  C za rn iak 
w  b iegu z jazdow ym .

PR OG RAM  p ią tko w ych  
k o n k u re n c ji S p a rta k ia d y  
w  Zakopanem  p rze w id y ­
w a ł, rozegran ie biegu szta 
fe tow ego 4x10 km  oraz bie 
gu zjazdow ego na tras ie  
F IS  I I .

B ieg sz ta fe tow y  w y g ra ł 
Z w iązek R adzieck i przed 
Po lską i  N RD, a w  b iegu 
z jazdow ym  tr iu m fo w a ł Ta 
lia n ó w  (ZSRR). D ru g im  
b v j SO EAN SK I. k tó ry  w y 
przeda il C zarniaka i  Ciap- 
ta ka  — w szyscy Po lska.

SUKCES
DŁUGODYSTANSO W CÓW

O GROM NYM  sukcesem 
naszych długodystansow ­
ców  n a rc ia rzy  zakończył 
się bieg na 50 km , rozegra 
n y  w  sobotę. W tym  na itrud  
n ie jszym  biegu m ara ton ie  
na rc ia rsk im  JA N K O W S K I 
za ją ł d rug ie  m ie jsce, ą F I

go zm ogła na k i lk a  d n i 
angina. Poza tą  d w ó j­
ką  pozosta li są w  n a j­
lepszej fo rm ie . Sekreta 
r ia t  A rk o n ii  u s ta li ł w  
Szczecinie ju ż  ostatecz 
n ie , że 26 lu te g o  w raca  
ją c y  z P o la n icy  p iłk a rz e  
tego  k lu b u  za w ita ją  do 
Pozmunia n a  m ecz to ­
w a rz y s k i z Lechem . T y  
dz ień  późn ie j zespół L u  
koszka w a lczyć  będzie 
z d ru g im  be n ia m in k ie m  
e k s tra k la s y  —  Zaw iszą 
Bydgoszcz w  Szczeci­
nie.

P O R TO W C Y pod k ie  
ru n k ie m  tre n e ra  B rzo­
zow skiego w y je żd ża ją  
d z is in j o godz. 20.30 na 
obóz kondycy jm o-szko- 
lem iow y do  K u d o w y , 
gdzie  zam ieszka ją  w  do 
m u  w czasow ym  ,,G ru n ­
w a ld " . O bok spo tkań  
sparrim gow ych, w  ra ­
m ach zajęć obozow ych, 
Pogoń także  w  drodze 
p o w ro tn e j za w ita  do 
P oznania na  m ecz z  Le  
chem . (ck)

G U R A b y ł trze c i. Po laków  
zdo ła ł w yp rzed z ić  je d yn ie  
rep re zen tan t A rm ii Ra­
dz ie ck ie j M arin iczew . D w a j 
pozosta li św ie tn i biegacze 
radzieccy K o ndakow  1 Te­
re n tie w  za ję li m ie jsca  za 
P o laka m i i  za N iem cem  
W erne rem .

Z LODOWEJ 
TAFLI

W przedosta tn im  d n iu  
tu rn ie ju  hoke jow ego Spar 
ta k la d y  rep rezen tac ja  
A rm ii R adz ieck ie j rozg ro­
m iła  na lod ow isku  bydgos 
k im  rep rezen tac ję  A rm ii 
R um uń sk ie j 23:0 (8:0. 7:0,
8:0).

W  m eczu o IV  m ie jsce 
d ru żyn a  P o lsk i pokonała 
w  T o ru n iu  N R D  6:2 (1:2, 
3:0. 2:0).

D ru żyna  po lska, k tó ra  
ju ż  na początku tu rn ie ju  
s trac iła  szanse na brązo­
w y  m edal, p rze g ryw a ją c  z 
R um un ia , ty m  razem  w y ­
padła dobrze.

W  sobotę w  T o ru n iu  na 
s tą p iło  zakończenie tu rn ie  
ju  S p a rta k ia dy . W  decydu 
ją cym  spo tka n iu  ZSRR
zw ycięży ł CSRS 9:2 (5:0,
0:1, 4:1).

A k tu a ln a ta be la :

t. ZSRR *:# 53:35
2. CSRS •:» 23:1«
3. R um unia 4:4 14:37
4. Polska « 2:6 1#:19
5. NRD. 0:8 7:30

Dziś zakończenie 

I  Zimowej Spartakiady A Z

ZSRR zwycięzcą  
turnieju hokejowego

P IE R W S Z A  Z im o w a  S parta k ia d a  A rm ii Za­
p rzy ja źn io n ych  zb liża  się k u  ko ń co w i. W  p ią tek  
i  sobotę rozegrano przedosta tn ie  konku re n c je  
n a rc ia rs k ie  w  Zakopanem . D ziś  na  zakończe­
n ie  S p a rta k ia d y  w  s to lic y  p o lsk ich  T a t r  rozegra 
n y  zostanie na  D uże j K r o k w i ko n k u rs  skoków  
a na lo d o w isku  w  T o ru n iu  odbędzie się mecz 
zw ycięzcy tu rn ie ju  Z S R R  z rep rezen tac ją  pozo­
s ta łych  d ru żyn .

W  p rzyszłośc i:

NOWE TRASY
KOMUNIKACYJNE

W  tym  roku :

PORZĄDKI
na ulicach
za 11 milionów

R O Z B U D O W A  naszej 
stoczni postępu je  n ie  ty l 
k o  w zd łuż, a le  i  w szerz 
—  ju ż  obecnie je j n ie ­
k tó re  pom nie jsze ob iek­
ty  zn a la z ły  się po za­
chodn ie j s tron ie  u l. Nocz 
n iekłego, a n a w e t p rzy  
A l. 1 M a ja . T en  postę­
p u ją cy  z  ro k u  na ro k  
rozw ó j s toczn i z ro d z ił 
konieczność sk ie ro w a n ia

Odznaczenia
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  

P re zyd iu m  W R N  W ło ­
d z im ie rz  M ig o ń  udeko­
ro w a ł z ło tą  odznaką 
G ry fa  Pom orskiego p re  
zesa Zarządu G łów nego 
ZNP, docenta Józefa 
K W IA T K A  za jego  za­
s łu g i położone p rz y  u - 
tw o rz e n iu  w  Szczecinie 
p u n k tu  k o n s u lta c y jn e ­
go s tu d ió w  m ag is te r­
sk ich  d la  nauczyc ie li.

N a  w a ln y m  zeb ran iu  
de lega tów  Szczecińskie 
go Z w ią z k u  H odow ców  
K o n i w iceprzew odn iczą  
cy  P re zyd iu m  W R N  
W ac ław  G e iger odzna­
czy ł m g r inż . Jana G R A  
B O W S K IE G O  K rzyżem  
O fice rsk im  O rde ru  O - 
drodzen ia  P o lsk i. W yso­
k ie  to  odznaczenie m g r 
G rabow sk i o trzym a ł ra  
zasług i w  p racy  nauko­
w e j i  zaw odow ej w  dzie  
d ż in ie  ro z w o ju  h o d o w li 
kon i. (b)

Wodociągi
contra
Elektrownia

W  odpow iedzi na no 
ta tkę  o prze rw ach 
w  d o p ływ ie  w od y w 
Zydow cach M ie jsk ie  
P rzedsiębiorstw o Wo­
dociągów i  K a na liza - i 
c ji,  zaw ia do m iło  nas, (

) że b ra k ł w ody w ystę- 
. pu jące w  s tyczn iu  i  na 
' da ł w  lu ty m , pow sta i 
1 ją  z po w odu zan ików  
) napięcia na prae- 
, pom pow ni i  s ta c ji.
' M PW IK  k ilk a k ro tn ie  

in te rw e n io w a ło  w  te j 
i sprawie w  Zak ładach 

E nergetycznych — 
ja k  do tąd be® w idocz .

' nych s k u tkó w . ( w i t ) l

P o k r ó tc e
CYKL- O D C ZYTÓ W  pod

w spó lnym  ty tu łe m  „D z ia ­
łalność rew iz jo n is tyczn a  
z iom kostw  i o rg an iza c ji 
w o jsko w ych  w  N R F”  odbę 
dzie się w  dn . 16 — 18 lu  
tego. A u to re m  odcawtów 
jest dr. Be rtsch  z NR D, 
k tó ry  p rzybędz ie  do Szcze 
cina na zaproszenie Towa 
rzystw a R ozw o ju  Z iem  
Zachodnich. P ie rw szy  od 
czy t — 16 bm . o godz. 19 w 
K lu b ie  13 M uz.

P R EZY D IA  D E N  poda ją 
do w iadom ości, że praw o 
do ub iegan ia się o odroczę 
nie s łużby w o jsko w e j m a­
ja  mężczyźni urodzeni w  
1911 r. oraz c i, k tó rz y  do­
tychczas ko rzys ta li z odro 
rżeń ja ko  je d yn i żyw ic ie le 
rodzin . T e rm in  składan ia 
podań do re fe ra tó w  w o j­
skowych up ływ a  15 m arca.

ru ch u  drogow ego in n y m  
to re m : u lic a  N oczu ick ie  
go p rzestan ie w  p rzy ­
szłości is tn ieć , p la c ó w k i 
s toczniow e połączą się 
w  jedną  całość, d la  ko ­
m u n ik a c ji m ie js k ie j zo­
s ta n ie  n a to m ia s t o tw a r­
ta  u l.  Lubeckiego, roz­
dz ie lona  dziś tzw . D o li­
ną Ś m ie rc i (m ieśc ił się 
tu  n iegdyś h it le ro w s k i 
obóz ko n ce n tra cy jn y ). 
T a  potężna in w e s tyc ja  
d rogow a połączy W a ły  
C hrobrego przez u l. P a r 
ko w ą  i  Lubeck iego  z 
D rze tow em  i  d a le j —  z 
G o lęcinem . D okum enta­
c ja  je s t ju ż  w  opraco­
w a n iu  i  is tn ie je  duża 
szansa, że rea lizac ja  
ty c h  zam ierzeń na&ląpi 
jeszcze w  c iągu n a ib liż ­
szej „p ię c io la tk i" .

Czego —  w  zakresie  
p o rządków  drogow ych  —  
należy oczek iw ać na 
„d z iś “  t j .  w  ro k u  b ie ­
żącym ? N a to  p y ta n ie  
odpow iada czy te ln iko m  
„K u r ie ra “  inż . Z A W A D Z  
K I  z Za rządu  D ró g  i  
M ostów :

—  M a m y 5 m ilio n ó w  
na ka p ita ln e  re m o n ty  
i  6 m in  z ł na konser­
w ac ję . M a ło : jeden 
m e tr  k w a d r, naw ie rzch  
n i ko sz tu je  200 —  250 
zł. W ięc na p ie rw szy  
p lan  p ó jd z ie  dalsza prze 
budow a  A l. W o jska  Pol 
skiego na  o d c in ku  m ię ­
dzy p l. L e n in a  a  p l. 
Z w yc ię s tw a : naprzec iw ­
k o  „D e lika te só w “  po­
w s ta n ie  podobna w ysep 
ka, ja k  przed hotelem  
..G ry f“  a ta k i sam par­
k in g  ja k  przed k a w ia rn ią  
.Rendez-vous“  będzie 

w ybu d o w a n y  opodal u l. 
Ś ląsk ie j. W yró w n a  się 
też w szys tk ie  ch o d n ik i!

CO D A L E J?  2000 (a 
może w ięcej...) d z iu r  na 
u liczkach  Pogodna zapel 
n i się św ieżym  asfaltem . 
A s fa lto w ą  naw ierzchn ię  
w y k o n a ją  nasi d rogow ­
cy ró w n ie ż  na u l. Przo 
d o w n ik ó w  P racy, w iodą  
ce j na w ysokośc i Żydo- 
w ie c  w  stronę  G ry fin a .

A s fa lt  i  be tonow e chod­
n ik i  u łoży  się na  1500- 
m e tro w ym  o d c in ku  u l. 
R ostock ie j, gdzie dziś 
jeszcze p ę ka ją  resory 
au tobusów  ku rsu ją cych  
na  W arszewo. N a ko ­
n iec —  ob iecu je  inż. Za 
w a d zk i —  nastąp ią  w ie l 
k ie  po rządk i na u l.  A r -  
k o ń s k ie j, k tó ra  będzie 
w y ró w n a n a  aż poza sta­
d ion.

P onadto  w  tegorocz­
n ym  „p la n ie  ko śn i’ tycz 
n y m “  u ję to  w szys tk ie  
m osty  i  m o s tk i; p o k ry j 
sle je  św ieżą fa ró ą  i  
n a p ra w i ba lus trady .

H U K  R O B O T Y ! Oby 
tego, co się od now a 
pouk łada  i  n a p ra w i, n ie  
popsu ły  przeds ięb io r­
s tw a  Ins ta lacy jne  rozko 
pu jące  perm anentn ie  
b ru k i 1 pozostaw ia jące 
za sobą pokruszone chód 
n ik ł  I  w y rw y  w  
w ie rzchn iach . J . P.

Konkurs:
„Braterstwo
broni“

z  oka z ji 43 roczn icy  
is tn ie n ia  A rm ii Ra­
dz ie ck ie j i  16 roczn icy  

o fen syw y z im o w ej. 
T ow a rzystw o P rzy jaź  
n i P o lsko-R adzieckie j 
rozp isa ło d la  m łodzie­
ży  szko lne j kon ku rs  
p t. ..P olsko-radzieckie 
b ra te rs tw o  b ro n i” . 
W a rto  w ziąć w  n im  
udzdał. Za najlepsze 
prace przyznane bę­
dą cenne na gro dy, 
zaofiarow ane przez 
TPPR, C entra lę
W yn a jm u  F ilm ó w , 
ZBoW iD , L P 2  i  ZHP. 
K o n ku rs  trw a ć  będzie 
do 15 k w ie tn ia , jes t 
w ięc jeszcze czas na 
sta ranne i  pom ysłowe 
w ykonan ie  prac w 
fo rm ie  gazetek ścien­
nych , rysun ków , bądź 
też w ypracow ań . (b)

Otrzymujemy
w ię c e j
niż dajemy
Wyniki zbiórki
na SFOS

2.274 TYS. z ł w y n io ­
s ły  zeszłoroczne w p ły w y  
ze sk ładek  m ieszkańców 
Szczecina i  w o jew ódz­
tw a  na Społeczny Fun­
dusz O dbudow y S to licy  
i  K ra ju . Część tych  p ie  
n iędzy  pozostała w  w o ­
je w ódz tw ie . W o jew ódzk i 
K o m ite t SFOS dopom ógł 
p rezyd iom  ra d  narodo­
w ych  w  w y rem on tow a­
n iu  m. im. barbakanu w  
Choszcznie i  sa li w id o ­
w is k o w e j w  D raw n ie . 
W  Szczecinie przeznaczo 
no pew ne k w o ty  na od­
budow ę pomieszczeń d la  
S ta c ji A rcheolog icznej 
P A N  p rzy  u l.  K u śn ie r­
s k ie j i zabudowań przy 
u l. P odgórnej d la  B ib lio  
te k i W ojew ódzk ie j.

Jeś li się zważy, że Za 
m ek Szczeciński odbudo 
w u je  się ró w n ie ż  przy 
poparc iu  R ady G łó w n e j 
SFOS (na co w ydano 3 
m in  z ł) —  to  zasada, że 
75 proc. ze składek po­
zostaje do dyspozyc ji te 
re n u  a 25 proc. W arsza­
w y , w  p ra k tyce  u n as 
n ic  is tn ie je . O trz y m u je ­
m y w ię ce j a n iże li da je ­
m y. Jest to , p rzy  założę 
n iach  społecznej zb ió rk i, 
żenujące, ty m  bardz ie j, 
że p lan  z b ió rk i w  ub. ro­
k u  w yko n a liśm y  zaled­
w ie  w  51,3 proc.

T ym  w łaśn ie spraw om  po 
święcone b y ło  p lena rne po­
siedzenie W ojewódzkiego 
K o m ite tu  SFOS z dn ia 10 
bm. Na zebran iu ty m  doko­
nano w yb o ru  4 k o m is ji, k tó  
re w  na jb liższych dn iach o- 
p racu ją  szczegółowy plan 
dzia łania na ro k  bieżący. 
Poza ty m  poszerzono do­
tychczasowy skład W oje­
w ódzkiego K o m ite tu  SFOS. 
na czele k tó re g o  s taną ł p. 
M A R IA N  ŁE M P IC K I, dyrek 
‘ — Zarządu P o rtu . (h)

P R E Z Y D IA  Rad N arodo­
w ych  o rg an izu ją  szkolenie 
o tem a tyce ro ln icze j. Zgod 
n ie  ze szczegółowym  h a r­
m onogram em  fa cho w cy  de 
legow ani przez M ie jsk i 
Zw iązek K ó łek  R oln iczych 
w ygłaszają odczy ty  d la  za­
inte resow anych . Szczegóły 

w  s iedzibie D K K ,

SAM-pssje
P Ó ŁN O C ! Pora sposobna, bo td  

i gaz n ib y  lepszy i  w oda docho­
dzi. W ięc ci z czw artego p ię tra  
o b u d z ili ca łą  p ro gen itu rę  i  p ła­
w ić  ją  zaczęli w  w annie. Po ko ­
lei.

B ru d n a  w oda zam iast grzecz­
n ie  sp ływ ać ku  Odrze za trzym a­
ła  się na  p ię trze  trzec im . Ot* 
zw yk ła  rzecz, za tka ł się przew ód 
kana lizacy jny . Za raz się w  te  
norm alne , lu d z k ie  sp ra w y  w d a ły  
odw ieczne praw a  f iz y k i.  W oda — 
zgodnie z zasadą naczyń połączo­
nych w ys tą p iła  z w łaśc iw ego ko­
ry ta , t j .  ze s w o je j ru ry , w ydo ­
sta ła  się przez o tw ó r w  podło­
dze ła z ie n k i, trochę  zabu lgo ta ła  
i  sp łynę ła  do przedpoko ju .

A  tu  na górze opróżn iano  ko­
le jn ą , trzec ią  ju ż  wannę. N ape ł­
n iano  w ła śn ie  czw artą , k ie d y  
zrozpaczeni lo k a to rz y  trzeciego 
p ię tra  w szczęli a la rm . P a n i dom u 
u ję ła  szczotkę do zam ia tan ia  i  
s tukan iem  w  s u f it  d aw a ła  zn a k i 
SOS, ja k  to  czyn ią  lu d z i zdan i 
na  łaskę fa l w odnych.

Lecz „g ó ra "  m ilcza ła . K tó żb y  
się tam  po nocy w d a w a ł w  s tu ­
kaną dyskusję. D z ię k i tem u w o ­
da, n ie  z n a jd u ją c  w ygodnie jsze­
go u jśc ia  zaczęła się przesączać 
na p ię tro  d rug ie , tam  ro z la ła  się 
w  sporą ka łużę  i  — c iu r -c iu r -  
kap -kap  — zaatakow a ła  lo k a to ­
ró w  z  pierwszego, a  w  końcu do­
p łyn ę ła  aż na pa rte r.

N o  cóż, w oda — ż y w io ł n ie ­
ok ie łznany .

W łaśn ie  w s ta ł po ranek  n ie^ 
dz ie lny. W  m ieści? jeszcze cicho* 
ty lk o  w  je d n ym  dom u rwetes. Z  
gó ry  na d ó ł — przez ca łą  k la tk ę  
schodową — ożyw iona w ym ia n a  
zdań. N a g łosy: ra z  cisze j, raa 
g łośn ie j, a le  w ięce j — g ło śn ie j!

P ani z  trzeciego (solo): -  i  c iekaw ą 
jes tem  k to  w rzuca rozm aite św iństw a 
do ustępu. 2e się zapycha. A  późn ie j 
le je  się...

Państwo z czw artego (duet): —  
N am  się nie le je . Pretens je , psia­

k re w . C ho lera. I  g... nas to  obchodzi.
Pan -z d ru g ieg o : — K to  zapchał, 

n iech p ła c i n iech na praw ia . A  zresz 
t^ ,  m n ie  tam  ganc pom ada, n iech 
c iekn ie . A  bo to  m o ja  cha łupa...

P an i z p a rte ru : — A  gdzie dozor­
ca? Szukać dozorcy, bo u ton ie m y. 
Rozpacz.

Is to tn ie  — rozpacz, bo n ie d z ie l
la. A  w  n iedzie lę , ja k o  że to  
dzień boży, a n i A D M -u , a n i do­
zorcy, a n i mon terą. Pogotow ie 
ra tu n ko w e  owszem, a le  dop ie ro  
w tedy , gdy się ju ż  k toś u to p i, n ie  
w cześn ie j; pogotow ie ka n a liza ­
cy jn e  — ta k  je s t! — tw a rd o  d y ­
żu ru je , a ie  n a p ra w ia  ty lk o  na  u - 
lic y , a  w  każdym  razie n ie  da­
le j, n iż  do lic zn ika . W szystkie  
ru r y  i  p rzew ody  w e w n ą trz  bu­
dyn ku  — to  ju ż  inna  kom peten­
c ja , n ie  w odociągow a — ty lk o  
A D M -ow ska .

A le  w oda — ż y w io ł n ie o k ie ł­
znany. N ie  czyta in s tru k c ji ty l ­
ko  ciekn ie ..

W raca jąc je d n a k  do dyskus ji* 
trzeba s tw ie rd z ić , że się okazała 
dyskus ją  tw órczą , po zw o liła  
p rze łam ać tzw . w ew nę trzne  opo­
ry , d z ię k i czemu ktoś zdecydo­
w a ł się w  końcu w ezw ać specja­
lis tę , spec ja lis ta  zaś p rzyn ió s ł 
długachmą sp ira lę  z korbką , w ra ­
z i ł  ją  gdzie trzeba, p o k rę c ił, po- 
s tu ka ł, w yc ią g n ą ł co w  ru ra ch  
było , znow u gdzieś tam  s tu kn ą ł 
i... b u l-b u l-b u l... woda poszła!

N owe k ło p o ty  zaczęły się gdy 
p rzysz ło  do p łacenia. C zw arte  
p ię tro  zaprotestow ało, p a rte r z i­
gnorow a ł, pozostałe trz y  kondy­
gnacje  u g ię ły  się je dnak  pod pre­
sją.

— N ie  chcecie uregu low ać? T e j 
g łu p ie j s tów y w am  żal? T o  w a m  
zapcham  ka n a lizac ję  n a p o w ró t —
zagroz ił fachow iec.

na«ucj oajce po w in ien  się zna jdo­
wać, n ie ch  sobie szuka ją  te instant 
c je, k tó re  dotąd n ie  po m yś la ły  o 
iy m , że woda p łyn ie  niezależnie od 
n iedz ie l i  św ią t i ,  że w w ie lk im  
szczecin ie pow inna być  czynna boda j 
jed na  m ag is tra cka  brygada a w a ry j

Bo choć w szystko  skńczy ło  się n l 
Dy dobrze to  przecież na ścianach 
nowego dom u pozostały b rzyd k ie  za 
c ie k i. Jeden z n ich  m a ksz ta łt znaku 
zap y ta n ia .

P E Y O T L

Filia WUML 
w Świnoujściu

11 B M . w  Ś w inou jśc iu  
odby ła  się inaugu rac ja  
w ieczorowego u n iw e rsy  
te tu  m arks izm u -  le n i- 
n izm u. Na uroczystości 
w ręczono indeksy  s tu ­
denckie  130 słuchaczom. 
F il ia  w  Ś w inou jśc iu  jest 
p ierwszą tego typu  p la ­
ców ką szczecińskiego 
W U L M .



M ię d z y  O d r ą  i L a b ą

t a j e m n ic a !
PRZYSTANKU ÏMMWAJOWEGG
z minutowym
rozkładem  Jazdy

I le ż  to  ju ż  w  naszej p ras ie  ukaza ło  s ię  re p o r­
ta ż y  na te m a t w ysok iego  poz iom u życ ia  w  N R D ! 
P isano, że duże za ro b k i, że u p rz e jm i ke lne rzy , 
że chrup iące  p ieczyw o, że czyste ho te le . Dono­
szono, że la tem  można w y p ić  p iw o  z lo d u  — 
n ie  ty lk o  w  B e r lin ie , czy w  L ip s k u , lecz ró w ­
n ież w e  w s i pod F ra n k fu r te m , z im ą  zaś są na­
p o je  rozgrzew ające.

T ram w a j p rzych od z i na 
czas, bo  i  dlaczego m ia łb y  
n ie  p rzy jść?  S ko ro  ju ż  o 
ty m  m ow a, to  w arto  pod­
k reś lić , że na b e r liń sk ich  
przystankach wyw ieszone 
są n ie  ty lk o  godz iny p rzy ­
jazdu p ierw szego po ranne­
go w ozu  1 ostatn iego nocne 
go. Tam  je s t podany do­
k ła d n y  ro zk ła d  jazd y  każ­
d e j l in i i .  Zanotow ane są 

W s z y s tk o  to .  o c z v w iś  w ie m  1 Jako w e n ty la to r , w szys tk ie  od jazd y z poda- 
„ L . , , . j -  ’  4. j  ro zp y la ją cy  pachnące (!) n ie m  godzin 1 m in u t — a

Cle, p raw da , m yś lę  oed- pow ietrze, i  ja k o  ko m p le t n ie  ta k  o g ó ln iko w o : co 10 
siak, Że c iąg łe  p ró b y  w y  dó  ro b ie n ia  m a n icu re  i  ja -  m in u t czy co kw adrans. 1 
u ra ż a n ia  o t w a r ty c h  k o  a p a ra t do m asaży. P e w - ta ta  ro z k ła d  jazd y  dopierow azan ia  o iw a rry c n  n ie  b y m  p rzcd m lo m  zobow iązuje!
d rz w i, bezustanne o d k ry  n ie  zauw aży ł, g d yb y  n ie  
w e n ie  ju ż  daw no  o d k ry  sprzedaw czyn i, uzna jąca za 
t y c h  A m p n r lr  n io  d a -  stal«; <fc>J>rej ro b o ty . G dy podTycn A m e iyJ t, n ie  aa - SJoaM„  Oo , eJ ob.
OZą c z y te ln ik o w i  O d - ja ś n ia ła  w łaśn ie  zasady 
p o w ie d z i n a  z a s a d n ic z e  iu n k c jo n o w a n ia  ap a ra tu  pa 
p y t a n ie :  d z ię k i  c z e m u  r ^ K i 3 ,c ? Ł  d y . e r . t n i .  
t a k  s ię  w ła ś n ie  d z ie je  zachęcała do nabycia , 
m ię d z y  O d rą  i  Ł a b ą ?

OWOCE DOBREJ ROBOTY
JEST TAKI KULT ..i

OWOCE d o b re j ro b o ty  w  
PR7 v r 7 w  pow szednim  d n iu  cz low ie-PR ZYC ZYN  .n a liczyć  m oż ka< m ającego do za la tw ie-

T  .spoJ  n ła  tys iące  sp ra w , p re zen tu  
*® ' lĘ 4 to  m u  8 lf5 raz  w ładn ie  ja ko
«a  k u ltu ra  h a n d lu  czy k u ltu ra

obs ług i, a  in n y m  razem

i i S d ,S T r S ^ * n i ' i '  * » £ ■ >  » « a * *’ r “ k S5  h  - r o ^ °*y ’  . ,  ne  p ro je k ty  szyb c ie j 1
K u l t  do b re j ro b o ty  ro d z i gDrawnie i.

szacunek d la  Jej w y n ik ó w , spr,t™
Stąd oszczędność, s ta ra n­

na  gradac ja  w łasn ych  po­
trze b  1 ic h  zaspoka jan ia.

K tó żb y  zresztą w y lic z y ł 
W szystkie za le ty  w y n ik a ją ­
ce z k u l tu  d o b re j ro b o ty !
Poprzestańm y n a  s tw ie r­
dzen iu , że u ła tw ia  on co­
dzienne życ ie  lu d z i — w  
dom u 1 poza n im .

KUPUJESZ NP. BUTY...

JE Ś L I kup u je c ie  w  NRD 
Obuwie, sprzedaw czyn i sia­
da  przed W am i „ w  k u c k i” ,
■wkłada na  waszą nogę w y ­
b ra n y  b u c ik , do k ład n ie  og lą 
d a  czy pasuje , zde jm u je , 
zno w u  przym ie rza  i  ta k  do 
sku tk u . Jest szczerze u rado­

w ana, gdy tra n sa kc ja  koń czy 
się po m yśln ie . B o tego 
w szystk iego w ym aga w łaś­
n ie  dobra  robota .

Zaszedłem  o to  pewnego 
dn ia  do znanego w  B e rli­
n ie  dużego dom u to w a ro ­
w ego na  A le xan de rp ła tz  po 
p ro s tu  na  rekonesans. N ie 
chc ia łem  z razu n ic  k u p o ­
w ać. A le  opuściłem  maga­
zyn  z a t ra k c y jn y m  na by t­
k ie m  po d  pachą. B y ł to  c- 
le k try c z n y  a p a ra c ik  (na k ie  
szoukow a ba te ry jkę ) dosko 
na le na da jący s ię  na  up om i 
n e k  z  zag ran icy . S łu ży ł bo-

Łecia lem  z Eisenach do Ber 
l in a  sam olotem  Lu fthansa 

w e w n ę trzne j l in i i  k ra jo w e j.
W c h w ili,  gdy sam o lo t ru 

szał, w ysz ła  do pasażerów 
stewardessa, p rzyw ita ła  
w szys tk ich , p rzedstaw iła  się, 
w y ra z iła  radość i  uznanie 
d la  nas, żeśmy w y b ra li na j 
w ygodn ie jszy środek lo ko ­
m o c ji, p o in fo rm o w a ła  ja k a  
je s t pogoda w  górze, po- 
w .edz ia ła , k ied y  w y lą d u je ­
m y  w  B e rlin ie  i  poprosiła , 
byśm y się do n ie j zw ra ca li 
we w szystk ich  sprawach. 
Potem , ju ż  w  po w ie trzu , o- 
trz ym a liśm y  po cz tó w k i s 
m apką przedstaw ia jącą tra ­
sę lo tu .

Przedstaw iłem  w  ty m  ar­
ty k u le  fa k ty , k tó ry c h  w pro  
wadzenie w  życ ie b yn a j­
m n ie j n ie  wym aga specja ł- 
uych in w e s tyc ji, funduszów, 
zarządzeń.

*  jeszcze jed en  p rz y k ła d . Bo les ław  BARTO SZEW ICZ

U C ZE N I całego św iata 
p rzy  pom ocy spec ja lnych 
apara tów  ł  urządzeń śledzą 
bieg radzieckiego s p u tn ika  - 
g iganta.

N a zd ję c iu : k ie ro w n ik  sta 
c j i  ob serw acy jne j NRD, d r  
G untze ł -  L in g n e r p rz y  po­
m ocy specja ln ie skonstruo­
w anego a p a ra tu  pro d . 
Zeissa obserw uje o rb itę  wo 
ko lo -z iem ską now ego s ta tku  
kosm icznego,

(Foto -  CAF)

P IE N IĄ D Z E  
z tworzywa 
sztucznego?

Konkurs LOP
dla dzieci 
szkolnych
KO N K U R S gazetlik  ścien­

n ych  1 na jlep szych  opow ia­
da ń , zorgan izow any przez 14 
gę O ch ro ny  P rzy ro d y  d la  
dz ia tw y  szko ln e j z oka/zji 
„T y g o d n ia  D ob ro c i d la  Zw ie  
rz ą t”  — u w ie ń czy ły  p ię kne  
na g ro dy . N a jw ięce j na gród 
— bo  aż 26 — w  ty m  d w ie  
p ie rw sze — zdo by ła  Szkoła 
P odstaw ow a N r  9 w  S to ł- 
czyn ie  z op ie ku n ką  k ó łn a  
LO P p . Le oka d ią  B ąk. W y­
ró ż n iły  się rów n ie ż szko ły  
n r  30 i  44, w  k tó ry c h  przo ­
d u ją  uczenn ice: M a rys ia  N a 
parzew ska i B ro n k a  L ic h ­
tm an . W ko n k u rs ie  rysu n ­
ko w y m  n a jw ię ce j głosów 
uzyska ły : A l in k a  Zacharzew  
ska z  „d z ie w ią tk i”  i  Rena­
ta  R utko w ska  ze szko ły  47.

<b)

P E W IE N  ku p ie c  n lem iec 
k i  zg ło s ił n iedaw no do o- 
p a te n to w an ia  po m ys ł w y ­
ra b ia n ia  b a nkn o tów  nie  z 
p a p ie ru  lecz z fo li i  p la s ty ­
ko w e j. P om ysł n iem iec­
k ieg o prze ds ięb io rcy , po­
s iadającego w  S tu tgarc ie  
eksp e rym e n ta ln y  zak ład  
je s t skąd inąd czym ś o ry ­
g in a ln y m , poniew aż ju ż  
d y re k to r  m en n icy  k ró le w  
s k ie j w  L o n d yn ie  propo­
no w a ł b ic ie  b ilo n u  z k o lo ­
ro w y c h  tw o rz y w  sztucz­
nych ,

BA N K O W C Ó W  in te re su - 
a przede w szys tk im  w łaś- 
iw o śc i p ie n ię dzy  z p la ­

s ty k u . B a n k n o ty  ta k ie  m o 
żna m aszynow o sortow ać, 
lic z y ć  i  segregować, a prze 
dz iu rko w a n e  um ieszczać se 
r ia m i na zno rm a lizo w a­
n ych  lis tw a ch , co o tw ie ra  
now e m oż liw o śc i rac jo n a ­
l iz a c ji p ra cy  w  bankow oś­
c i. poza ty m  fa łszow an ie  
p ie n ię dzy  będzie znacznie 
tru d n ie jsze  n iż  m a  to  
m ie jsce  p rz y  p ieniądzach 
pa p ie ro w ych . Do tw o rz y ­
w a sztucznego m ożna do­
daw ać różne b a rw n ik i i  
m a te ria ły  fo s fo ryzu ją ce , 
ta k  że p ieniądze m ożna 
będzie roz różn iać na w e t w  
c iem ności. M ogą one prze­
w odzić  e le k tryczno ść , a 
na w e t dźw ięk, m ożna je  
ła tw o  ko n tro lo w a ć  w ed ług  
ic h  c ięża ru  w łaśc iw ego; 
poza ty m  m ożna na n ich  
um ieszczać n a jb a rd z ie j pre  
c y zy jn e  z n a k i i  ry s u n k i. 
W reszcie — będą one ła t­
w o roz różn ia lne  d la  n ie ­
w id o m ych . N ie  będzie ino  
żna ty lk o  z w ija ć  ic h  i  sk la  
dać, ja k  to  się z w y k le  ro ­
b i z p ie n ię dzm i pap ie ro­
w y m i,

Z D A N IE M  p ro je k to d a w ­
cy , te  b a n kn o ty  przyszłoś­
c i m a ją  m ieć 0,2 m m  g ru ­
bości, m a ją  też m ie ć  za- 
ok ręg lone ro g i. K a żde j 
w a rto śc i odpow iadać bę­
dz ie  ok re ś lo na w ie lkość.

Będą je d n a k  o w ie le 
m nie jsze  od p ie n ię dzy pa­
p ie ro w ych , ta k  iż  będą 
za jm ow ać o w ie le m n ie j 
m ie jsca  w  kasie czy  też 
w  p o rtfe lu .

D ia  N R F  p ro je k t okazał 
się o k i lk a  m ies ięcy spóź­
n io n ym , bo w  N ie m ie ck im  
B a n ku  Z w ią zkow ym  zn a j­
d u ją  się obecnie w  d ru k u  
nowe pieniądze papie row e.

OPERACJA
SERCA
sfilmowana
W  JE D N E J z  k l in ik  k a r ­

d io log icznych w  B rn ie  s fi l 
m ow ano przebieg op e ra c ji 
m a jące j na  ce lu  usunięcie 
dużego ob rzęku  z  lew e j ko  
m o ry  serca. O peracja trw a ­
ła  5 godzin , p rzy  czym  
przez 13 m in u t serce pac jen  
ta  b y ło  „n ieczyn ne” . F u n k ­
c je  jeg o  na  te n  czas prze ję 
ło  specja lne urządzenie zw a 
ne sztucznym  sercem.

O peracja została przepro 
w adzona pod k ie ru n k ie m  
ch iru rg a  -  kard io log a p ro f. 
d r  N a v ra tila . Specja liści z 
B rna  m a ją  ju ż  na sw ym  
kon c ie  przeszło tys iąc po­
m yś ln ych  op e ra c ji serca.

(PAP)

„Zaporożec“
już
w sprzedaży

—  N IE  za pom ina jm y, że nasze s to su n k i gospo 
'darcze ro z w ija ją  s ię  zn akom ic ie  —  o św iadczy ł 
nag le  Rosę bez żadnego w stępu. —  M ożem y p ro  
w a d z ić  w o jn ę  choćby s to  la t ,  a le  fu e h re r  zm u 
Si naszych w ro g ó w  do  za w a rc ia  p o k o ju  ju ż  w  
c ią g u  na jb liższych  m ies ięcy. A d o lf  H i t le r  w ie , 
Co ro b i. Jestem  o ty m  g łęboko przekonany. Czy 
w ie  pan  z pewnością, że w  u b ik a c ji n ie  m a  d ru ­
g iego w yjśc ia?

__ N ie  m a  —  o d p o w ie d z ia ł D am m , do  k tó re ­
go b y ło  sk ie row ane to  p y ta n ie . —  Szkoda, że 
n ie  p rzyn io s łe m  k a r t ,  to  b yśm y  sobie za g ra li. Pen 
Do E rno , n ie  m a p a n i czasem ta l i i  k a rt?

M a szyn is tka  w y k rz y w iła  ty lk o  p o g a rd liw ie  
Usta. ,  .  ,

—  Jeden m ó j zn a jo m y  w  P radze  —  odezw a ł 
się znow u  S z w e jk  —  p o k łó c ił s ię  pew nego ra zu  
z  żoną, w ię c  s ię  zam knę ła  w  p o k o ju  i  n ie  chc ia ­
ła  o tw o rzyć . A le  w  ko ń c u  o tw o rzy ła , bo  u ż y ł na 
n ią  fo r te lu . I  o tóż te n  sam  fo rte l...

M a szyn is tka  p rzes ta ła  p isać, spog ląda jąc na  
S zw e jka  p o d e jrz liw ie . A le  n ic  n ie  słysza ła, bo­
w ie m  dalszy c ią g  S z w e jk  szepnął p anu  D am m  
do  ucha. .  ,  ,

—  R ozum iem ! —  z a w o ła ł D am m . —  A m  słow a  
w ię ce j! B a jeczny  pom ys ł! K -a -p - i- t -a - l-n -y ! K u r  
t y  na do g ó ry ! P rzeds taw ien ie  się zaczyna!

D am m  p rzeb ieg ł p o k ó j dw a  ra zy  pędem , z ła ­
p a ł krzes ło , c isn ą ł je  o podłogę i  w rzasną ł:

—  P oża r! P a li s ię ! P ożar!
—  N ie p ra w d a ! —  k rz y k n ę ła  ro zd z ie ra ją cym  

g łosem  p a nna  E m a , k tó ra  d o m y ś liła  się od ra ­
zu, o  co D a m m o w i chodzi. N ic  się n ie  p a li!

—  P a li się —  p o w tó rz y ł D am m  jeszcze głoś­
n ie j.  —  N a  pom oc! T rzeba  w ezw ać s tra ż  ognio­
w ą !

—  K ła m s tw o ! —  zaw o ła ła  m aszyn is tka  na jg łoś 
t i ie i  ja k  m og ła , zac iska jąc oczy, bo  m yś la ła , że 
w  ten  sposób w zm ocn i jeszcze sw ó j głos. —  
K ła m s tw o  i  oszczerstwo!

P otem  obo je  u m ilk l i ,  żeby zobaczyć, k to  w y ­
g ra ł. W yg ra ła  m aszyn is tka : L a n kę  n ie  opuśc ił 
u b ik a c ji.  N a to m ia s t do p o k o ju  w ta rg n ą ł face t 
w  tro ch ę  p rz y k ró tk ie h  spodniach, ro ze jrza ł się, 
szybko kręcąc szy ją  w e  w szys tk ie  s trony , pod­
le c ia ł do okna, o tw o rz y ł je  i  k ł-zykn ą ł:

—-  P an ie  K oen ig , poproszę © »siek ie rę ! Panie
ELu u ł dai pan tu  sikawka! Pani Roaae uwa

żać, żeby b ra m a  b y ła  o tw a r ta ! Za raz p rzy jedz ie  
s tra ż  ogn iow a ! W szyscy na  s tanow iska, żadnej 
p a n ik i n ie  śc ie rp ię !

D op ie ro  po  w y d a n iu  ty c h  rozkazów  fa ce t w  
p rz y k ró tk ie h  spodniach z w ró c ił s ię  do S zw e jka , 
p y ta ją c  go, gdzie się p a li.

—  N ig d z ie  —  o d rz e k ł S zw e jk . —  Wcale się n ie  
p a li,  ja k  m ó w iła  je d n a  w dow a , k ie d y  ją  w o ła li 
z u l ic y  w  c h w ili,  k ie d y  ju ż  ru s z y ł ka ra w a n . 
Ś liczn ie  panu d z ię ku je m y  za fa tygę , ale trzeba  
będzie  za te le fonow ać do s trażaków , że zaszło 
n ieporozum ien ie .

—  N iepo rozum ien ie?  —  to n  głosu faceta b y ł 
pe łen  rozcza row an ia . —  T o  znaczy, że panow ie  
sam i ju ż  s t łu m il i  pożar?

—  P an ie  H aberbusch  —  w trą c iła  się E m a  —  
n ie  b y ło  żadnego pożaru. C i p o now ie  ro b il i sobie 
hecę.

—  Hecę? —  sp y ta ł p o d e jrz liw ie  Haberbusch, 
podnosząc b rw i k u  górze. —  C zy mogę zapytać, 
co  p a n i p rzez to  rozum ie?

—  Hecę cz y li k a w a ł —  odpow iedz ia ł za n ią  
S zw e jk . —  J a k  sdę ro b i coś, co n ie  odpow iada 
rzeczyw is tośc i, to  się w te d y  m ó w i, że z rob iło  
się ko w a ł. Pan D a m m  z ro b ił k a w a ł i  wszyscy 
się śm ie li. W ła śc iw ie  n ie  w szyscy, bo panna E r­
na w ca le  s ię  n ie  śm ia ła , a le  to  n ic  nie szkodzi, 
bo ja k  z d o w c ip u  śm ie je  s ię  n a w e t ty lk o  k i lk a  
ssoU to już $9 RWlna uważać sa udany. A ż?

b y  w szyscy s ię  śm ia li, to  s ię  p ra w ie  n ig d y  n ie  
zdarza.

Pan H aberbusch  sk ie ro w a ł b r w i na poprzed­
n ie  m ie jsce, zm arszczy ł je , m y ś la ł k i lk a  sekund, 
a  późn ie j ośw iadczy ł:

—  N ie  w ie rzę  panu. T o  b y ł pożar. S łyszałem  
ja k  w o ła n o  o pom oc i  czu ję  jeszcze zapach d y ­
m u.

—  T o  p ew n ie  na leży  p rzyp isać  ne rw ow o-psy­
ch iczne j h a lu c y n a c ji —  w trą c i ł  Rose. —  N ie s ły ­
chane nap ięc ie  n e rw ó w  w  podobnych  w yp adkach  
często pow odu je ...

Dalsze słow a  u g rzęz ły  m u  dos ło w n ie  w  gard le , 
pon iew aż w  te j sam ej c h w il i  u d e rz y ł go w  
tw a rz  po tężny  s tru m ie ń  w ody. P an  E l ix i r  s ta ł z 
d ru g ie j s tro n y  okna, trz y m a ją c  w  rę k u  węża si­
k a w k i. Jego w y ra z  tw a rz y  św iadczy ł, że posia­
dacz tego rzadk iego  nazw iska  n ie  za trzym a  się 
p rze d  n iczym , co  się n a tych m ia s t sp raw dz iło : 
panna E rn a  i  S z w e jk  zos ta li o b la n i w odą od 
s tóp  do  g ło w y . D am m  u s iło w a ł zbiec, a le  w  
d rz w ia c h  s ta ło  ju ż  k i lk a  osób. m ię d zy  n im i pan 
K o e n ig  z  s ie k ie rą  w  rę ku . W  ty m  w ła ś n ie  m o ­
m encie  ukaza ł się w  p o k o ju  L a n kę , k tó r y  w y ­
szedł z u b ik a c ji z ta k ą  m in ą , ja k b y  p rz y je c h a ł 
z  N ice i. P ró b o w a ł on ró w n ie ż  przekonać H a b e r- 
buscha, że zaszło n ieporozum ien ie . A le  panna 
E rna  u jrza w szy  go, zaczęła w yd a w a ć  ta k ie  d źw ię  
k i,  ja k b y  ją  k to  d u s ił:  Z ac ię ła  zęby i  za k ry ła  
usta  d ło n ią , a le  to  n ie  pom ogło. W ybuchnę ła  
sza lonym  śm iechem , us iad ła , poczęła m achać no 
g a m i i  śm ia ła  się co raz  g łośn ie j.

P anu  H aberbuschow i w y d a ło  się to  pode jrza ­
ne. P rz y w o ła ł do s ieb ie  p an ią  Rogge, k tó ra  w la ­
z ła  p rzez o k n o  i  nakaza ł je j,  b y  n ie  spuszczała 
z  E m y  oka. P a n i Rogge w y ra z iła  przypuszczenie 
że E m a  ch c ia ła  p odpa lić  dom , a te ra z  u d a je  w a  
r ia tk ę .:

—  Ja ją  ju ż  m am  na o ku  n ie  od dziś. Lec i 
zawsze przez pod w ó rko  ja k  zając, z n ik im  się n ie  
p rz y w ita , n ikogo  n ie  chce znać! Ja  panu p ow ia ­
dam , że to  szp iegów ka! M acha nogam i i  źre  w  
b iu rze  p a ró w k i! Rozszarpać taką  na drobne ka­
w a łk i,  ja  panu m ó w ię ! To jeszcze d la  n ie j za 
m a łą  k a ra !

M O S K IE W S K I w yd z ia ł ru
c h u  zare jestrow a ł pierwsze 
k ilkan aśc ie  sam ochodów 
m a rk i „Zaporożec” . Ten m a 
ło litra ż o w y  w óz o  m ocy 
25 K M  i  zużyc iu  5,5 l i t r a  

; benzyny na 100 k m , w ażący 
600 kg , ro z w ija  szybkość do 

; 80 k m  n a  godz.
K u p n o  p ie rw sze j p a r tl no­

w y c h  sam ochodów zapropo­
now ano spec ja lis tom , pra - 
c«nvnikom s łynn ych  zakła­
dó w  im . L ichaczow a (daw­
n ie j Z IS ). W zam ian za na­
byc ie  w ozu bez k o le jk i, m a 
ją  on i obow iązek staranne 
go no to w a n ia  w sze lk ich  b ra  
kó w  i  us terek celem  zwTóce 
n ia  uw a g i p roducen tow i, 
fa b ryce  w  Zaparożcu. Cenę 
sam ochodu skalku low ano 
na 1.800 now ych  ru b li.  
(„W ołg a”  kosztu je  4.000 m b  
li.  a  „M o skw icz—407”  — 
2.500 ru b li.  (PAP).

Tłumaczenie
tekstów
przy pomocy

m aszyn
W M OSKW IE zakończyła 

się kon fe re nc ja  na tem a t 
tłum aczeń m aszynow ych i  
autom atycznego odczytyw a­
n ia  tekstów .

Uczestn icy k o n fe re n c ji w y  
s łuch a li ponad 100 re fe ra ­
tó w  i  in fo rm a c ji nauko­
w ych. W skazano, że ju ż  o- 
becnie na leży skierow ać 
w szystk ie  w y s iłk i na  o rga­
nizację tłum aczen ia  a r ty k u  
łó w  poszczególnych gałęzi 
w ied zy  p rz y  pom ocy 
is tn ie ją c y c h  w  Z w ią zku  
R adzieck im  m aszyn e lek­
tro n o w ych . O bliczono, 
że na w e t p rz y  obec­
n ym  w o ln y m  tem pie, tłum a 
czenie te ks tów  p rzy  pom o­
c y  maszyn je s t 2-kro tn ie  
tańsze, an iże li dokonane 
H u e *  GgłfiWiekfr. 0?AP),
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